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w całej Polsce.
S p ro w o k o w a n e  krwawe za jśc ia  w Pińsku.

Krwawy 1. Maj w Pińsku.
W A R S ZA W A , 2. maja, (tel. w Ł ). 

Dnia 1. maja Wszystkie warsztaty 
pracy w  PtńsKU stanęły. Liczne rzesze 
robotników  zaległy miasto. Pochody 
w yszły  z lokalów .PPS i Bundu i 
przeszły spokojnie ulicami.

O  gouz. 12-tej >dbył się w iec przy 
udziale około 3 tyś. osób.

Kiec,y przemawiał tow. pos. Dzisf- 
gielewskj, grupa BBS, która nie była 
w  stanie wystąpić santa 1. maja, za­
częła awanturować się mimo obecno­
ści policji. Gd> przemawiali ttow . ży-

Kłótnie w roazinlB BB.
W A R S Z A W A , 2. maja, (teł. w?.). 

Wczoraj zakończył się w  Łodzi 3- 
kiniowy zjazd wojewóidzki BB. —  
W  obradach brali udział p. Sw italski 
i  pos. Dratw a. W yniki o braci trzy­
mane są w  tajemnioy i nawet w pis­
mach sanacyjnych nie ukazały się ko­
munikaty.

Jak się Idowiadujeiny jiia zebraniu 
doszło: do zatargu między poszcZlegóP 
liemi girupami. Najbardziej ostro ata­
kowali politykę rząau NPR-owcy, 
którym znów  Inne grupy zarzucały, 
że starają się tylko o zoobycie posad 
dla swoich członków.

1. M a j a  z a g r a n i c ą .
W A R SZA W A , 2. maja, (tel. wd.). 

Ze wszystkich stolic i większych 
miast Eu;ropy naueszły wiadomości 
o spokojnym przebiegu manifestacji 
Nv dniu 1. maja. Poza drobnemi "wy­
padkami i zajściami,Spokoju n igdzie 
nie zakłócono

—o —

tow scy, Szlagman i Finko, bebesow7- 
cy zaczęli krzyczeć „bić tych komu- 
istów7“ .

W  tej chwdj zjaw iła się policja i 
razem z BBS-owcanti, uzbrojonymi 
w  żelazne pręty, rzuciła się na roz- 
diuazącycb się robotników . Z drugiej 
strony zjaw iły  się Oddziały konnej 
policji i pieszej z bagnetami na ka­
rabinach.

Policja ' ozpoczęła szarżę, w w yn i­

ku której wjelu raniono, m. in. ttow. 
Niemana, Potoka i Pończocha. R oz­
bito rów nież głow ę" posłow i biało­
ruskiemu, Greckiemu.

Kiedy policja po wylegitym owaniu 
zaofiarowała mu swoje usiug„ nos. 
Grecki odpow iedzia ł: „Jestem zna­
cznie bezpieczniejszy sam, -niż . pod 
osłoną policji. T o  ico się tu dzieje 
jest aż iia-cno w idoczne“ .

Cala masakra była źgury ukarto- 
wana. Za  wszystko, odpowiedzialni 
są policja i starostw7o, przeciwko 
którym sprawrę skierujemy no sądu.

Wyrok w  procesie harcerzy nkinletKich
w  B y d g o s z c z y .

BYD G OSZCZ, 2. 5. (Pat.). Dziś
0 gocz. 3-iC.icj nad ranem zapadł tu 
wyrok wT jproccsie przeciw ko kierow ­
nikom i organizatorom harcerstwa 
niemieckiego w  Polsce. Mocą tego 
wyroku Dr. Walter Burhandt, profe­
sor gimn. w Poznaniu, u/nan^ został 
winnym zajady tajemnic 'wojskowych
1 skazany na 1 rok w ięzienia. Oskar­
żony Fryderyk Milkę skazany został 
na 3 mies. Więzienia Oraz grzywnę 
1.200 zł. z zamianą w _u;a,zie nieścią­
galności na aalsze 2 mies. w ięzien ja.’ 
Oskarżony Henryk Preuss, elektro­
monter 'w Bydgoszczy, odbywający 
bbem.ie służbę w  'wojsku polskiem 
w71 8 bat. sap.ęrów, zasądzony został 
na 3 mies. w ięzienia oraz zapłacenia 
800 zł. grzywny, z zamianą w  razie 
nieściągalności na dalszych 40 ani 
w ięzienja. Oskarżony Karol Burow 
trwolniony został Od 'wiiiy*u kary

Wszyscy zasądzeni oskarżeni byli 
o to, że w7 r. 1928 i 1929 założyli o~

jraz kjerowrali organizacjam i Pfacdjn- 
oor-Bund w1 Bydgoszczy i Deutsche 
JugencJschaft w Poznaniu. Istnienie 
tych orgaiijzacyj oraz ich cele trzy­
mane były. w tajemnicy przed pol- 
skie-mi wlaczami państwowem D a­
lej oskarżeni byli o to, że w r. 1928 
starali itę  nielegalną drogą otrzymać 
Wiactomości, które ze 'względu na 
bezpieczeństwo Państwa Polskiego 
pow inny były być trzymane w  tajem­
nicy. Pozatem w r. 1928 przeszło 18 
członków Pfaafinderbundu przedo­
stało się przy w ydatnej pomocy ska­
zanych tło Niemiec drogą nielegalną 
przez Goańsk bez paszportów.

Jako okoliczność łagodzącą sąd u- 
w7zglęonił fakt, że skazani dotychczas 
nie byli karani i że Państwo nie po­
niosło na tle ych przestępstw7 szkody. 
Obrońcy w  imieniu oskarżonych 
w n ieś li zażalenie niew ażboścj. R oz­
prawa odbywa-ła .się przez cały czas 
przy orzwńach zamknięt}7ch.



2 „D Z IE N N IK  L U D O W Y " n(r. 101 z cmia 4. maja 1930.

( p n i i f ó e e  m f ó s f a c j e  1. $a j a .
Potężna mamfesfazia solidarności robotniczej.

Przebieg święta Proletarjatu Sv ca 
le j Polsce miał jprzebieg imponuj ą- 

’ 'cy. Mimo przeważnie fatalnej po­
gody N iezliczone masy pospieszały 
na manifestacje, aby swym maso­
wym , solidarnym udziałem dać po- 
-tężny wyraz niezadowoleniu z po_ 
wodu jrozpiaczliwych stosunków go ­
spodarczych, które klasę pracującą 
zepchnęły na dno ostatniej nędzy i 
aby podnieść g łośn y  i stanow7ćzy pro 
test >pirzeciwko zakusom idyktatorskim 
na prawda mas ludowych.

Dochodzące wiadomości ze wszy­
stkich stron kraju, z W arszawy, z 
robotniczej Łodzi, z zagłębia w ęg lo ­
wego, naftow ego, z Krakowa, sło­
wem zewsząd, gdzie 'dotarła myśl 
socjalistyczna 1 10ea organ izacji ro­
botniczej, świadczą o impouującjm 
przebiegu manifestacji, o zwmrtośri 
i solidarności klasy pracującej sku 
pion ej p od  Czerwonym Sztandarem. 
Stanowisko P. P S. w  walce1 o pra­
wa polityczne mas ludowych, walka 
je j o chleb i pracę zesnoliła olbrzy­
mie zastępy.

Ta zdecydowana w o la  Klasy pracu

Kilkuoiniowja niepogoda i deszcz 
buaziły obaWę co do spodziewanej 
masowości uczestnictwa klasy pra­
cującej w  tegorocznych uroczystoś­
ciach pierwszomajowych. — W brew 
wszelkim oczekiw aniom, wbrew nie­
pogodzie, siłą rzeczy (niesprzyjającej 
zgromadzeniu pod gołem niebem, ro  
botnicy hvow7scy stawali się masowo 
ć»a tradycyjnym już jplacu Gosiew7- 
skiego w7 liczbie IWprost imponującej 
Proletarjat m. Lw ow a  złożył 'w on i u 
tym jeszcze jtKie.ii dowód1 sw ego u- 
świadomienia i wierności sztanda­
rom socjalistycznym, stw7jeru tając 
olbrzymim swym uaziałem, że tam, 
gdzie chodzi o danie wryrazu solidar­
ność. międzynarodowej, — żadna 
siła nie zoloła mu być przeszkodą. 
A  -równocześnie ze w7żglęuu na wy­
jątkową sytuację polityczną W pań­
stwie pr-olctarjat lw7owski przez ma­
sowy iidzjał w święcie 1. Maja z łoży ł 
Cuwód, iż docenia powagę chwili, 
skłacając świadectw o dojrzałości do 
walki o hasłu, pot, któremi ś wrę ta 
■pierwszomajowe obchodziliśmy. A  
w ięc klasa (pracująca m. Lw ow a wraz 
z całym proletarjatem Polski obcho­
dziła święto to jako olbrzymią de­
monstrację przeciwko eyktatuirze i

jącej musi też odprowadzić ją  do 
zwycięstwa 1

Jako charakterystyczne momenty, 
należy podnieść osłabienie1 komuni­
zmu. Mimo bezrobocia, na którym 
żerują komuniści, widać robotnicy 
mają odść ich Warcholenia.

Zupełną katastrofą skończył się / 
maj dla rządóWych BBS. Z Wyjąt­
kiem Warszawy, gdzie gonią reszt­
kami, obchody ich były kompiromi- 
tująco znikome, albo zupełnie nie 
doszły do skutku. W idać gadzinowa 
robota do robotników  jnie ma zupeł­
nie przystępu, a, rządy -pomajOw7e 
emszą się szczególną popularnością.

We Lwdfwie i ra  terenie całej 
wschodniej Małopolski, manifestacje 
majowe odbyły się wspólnie dla 
wszystkich robotników7, Z jednej try 
buny padały zgodne w7ezw7ania dó 
wspólnej walki i pod wspólnymi 
sztandarami reprezentantów'' PPS., 
Ukraińskiej Soc. D. P. i Bun'd!u.

Tę manifestację wspólnego frontu 
całej zorganizowanej' klasy pracują­
cej wdtamy najserdeczniej.

obecnemu systemowi rząuzenia W* 
Polsce, przeciwstawiając mu nasła 
demokracji, w olności i poszanowa­
nia p|raw7,a.

Dla zamanifeśtowmnia solidarności 
ppoletarjackiej -poraź pierwszy |w7e 
LwroWie odbył się wspólny obchód 
1 Maja P. P. S., U. S. D. P. i Bundd

Na placu bosiewsklego.
x,a długo pirzed zapowiedzianą go 

GŻiną na plac Gosiewskiego ściąga­
ły  tłumy robotników ze wszystkich 
stron miasta. Zw iązki zaw odow e nad 
ciągały ze sztandarami i transparen­
tami oraz z orkiestrami na czele. 
Osobno przybyła U. S. D. P. oraz 
„Bund>“  z wiasną orkiestrą. — N ie ­
bawem cały plac wypełniony był aż 
po prrzyległe ulice. Porządku p-ilno- 
%vała nadzwyczaj sprawnie milicja.

Na trybunie mnóstwo sztandarów. 
Orkiestra odegrała „Czerw7011 y Sztan 
bar“ , poczem przewodnictwo obej­
muje tow7. Zelaszkiewicz, W iUjąc 
zgromadź011 jch, jpoczem udzielił g ło ­
su posłow i to w . Diamąndowi, które­
mu zebrani urządzili serdeczna owa­
cje.

Następnie zabrał głos witany hu-

cznemi oklaskami poseł tow". Haus- 
ner. Po przemówieniu ,swojem tow. 
Ha-usner odczytał rezolucję pierw ­
szomajowy, przyjętą przez zebranych 
jednomyślnie.

2 kolei imieniem U. S. D. P. prze­
mówił po ukraińsku tow . ar. Staro- 
solski, którego mowa spotkała się 
z serdecznym aplauzem.

Imieniem „Bunau“  W  języku poi 
skim i żydóWskim przem ówił tow. 
cjr Batler, którego m owę również 
przerywano oklaskami.

Imieniem kobiet zabrała g łos tow . 
Borzęcka, wzywając kobiety co or­
ganizowania się i do w alk i o lepsze 
jutro ipjroletarjatu.

Podniosłe przemówienie w yg łos ił 
toW, Mikołaj Hankiewicz w  języku 
ukrainskim. 1

Przemówienia.
Wszyscy m ówty, podnosząc donio­

słe znaczenie święta 1-szo m ajowego 
poświęcili szczególną uwagę obec­
nym stosunkom w' Polsce. Podczas 
g ty  iia zachocizie socjalizm  i demo­
kracja 00nosi zwycięstwo za zwy­
cięstwem, gdy w p ływ  kląsy pracują- 
jącej w7zrasta dc niebywałych dotąd 
rozmiarów7, W Polsce odf kilku lat 
toczy się ciężka Walka o demokrację 
i praworządność. Po przewrocie ma- 
jóWym rządy spoczęły w7 rękach je ­
dnostki, która usiłuje podkopać de­
mokrację i lp‘arlampntaryrzm. W  pań­
stwie Wytworzył się n ow y  system 
-rządzenia Wbrew7 w o li sejmu i spo­
łeczeństwa.

Zachwiane zostały najważniejsze 
zdobycze proletaijatu polskiego, któ 
ry usiłuje się rozbić dla przeprowa­
dzana cezarystycznych planów7' obo­
zu sanacyjnego W szelkie próby za­
machu na klasę pracującą sjmtkały 
się z zdecydowanym odporem, a po 
staw7ą swoją zmusza przeciwników 
dó liczenia się z je j w o lą  i nastro­
jami.

Bilans rządów7 sanacyjnych stado­
w i ciężkie oskarżenie yanująciegn 
dziś systemu rządzenia. Kryzys go­
spodarczy, spowodowany biernością 
rząau, dochodzi bo Niebywałych do- 
tądl rozmiarów. —  Społeczeństwo, a 
szczególnie klasa pracująca, ugina 
się pod ciężarem bezrobocia, nędzy 
i głodow7ych płac. Na tern tle doszło 
W wielu miejscowościach dó krwa­
wych rozruchów, które poaągn ęły  za 
sobą śmierć i rany wielu robotni­
ków. Łamie się ustaWy socjalne, 8- 
gooz. dzień pracy jest niepirzcstrze-

Ohinymia manifestacja tonowa.
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gany, bo najważniejszych i»stytucyj 
ubezpieczeń spoŁ, jak Kasy chorych, 
wpp0 wadzono rządy komisarskie, nie 
liczące się potrzebami i nastrojami 
ubezpieczonych.

Rządy te nie przynoszą Polsce za­
szczytu w  śwjecie. Usiłuje się pozbar 
w ić parlamentaryzm polski jego, isto 
tnego znaczenia: praw a kontroli
działalności rzącip. Stanowisko rzą­
du wobec sejmu spotkało się z zde­
cydowaną ppinją całego bez Wyjątku 
społeczeństwa, które domaga się li­
stą pj en La azisiejszego systemu jrzą- 
dzenia, utworzenia rządów, sumu­
jących konstytucję i ;prawo

W olność, Iwjszelkie swobooy kon- 
stytucjyne zostały w  Polsce mocno 
zachwiane. A le klasa pracująca me 
da sobie w yrw ać tego, o co walczyła 
przez dziesiątKi lat. Pozbawienie bo- 
Wiem wolności rzuciło by klasę pra 
cującą na pastwę ^niewolnictwa. T o  
też w  dniu 1-Maj,a piroletarjat polski 
ukraiński i żyćówsk] demonstruje na 
.rzecz haseł, Wypisanych 'na sztanda­
rach socjalistycznych.

Do walki o  te hasła staje cała kla­
sa pracująca bez względu na naro­
dowość i wyznanie. Naszej sile nikt 
przeciwstawić się tnie fzdbła. Stano­
wimy potęgę, do której należy jutro 
Polski.

Mówcy, występujący w imieniu P. 
P. S., U. S. D. P. i Bunuu odczytali 
każdy w  swoim języku rezolucje, 
które przyjęto burzliwemi oklaskami.

Nastrój p'anoWał imponujący.

Pochód.
Po przemówieni ąch orkiestra jot e- 

grała „C zerw on ego", poczem ufor­
mował się olbrzymi pochód. Na czele 
jego szła orkiestra kolejarzy, po­
czem postępowały w  szeregach zwią 
zki zawodowe z sztandarami i licz- 
nemi transparentami, członkow ie P. 
P S., U. S. D. P. i Bundu, orkiestra 
M. Z. E., orkiestra robotnicza z Zim 
nej wday, orkiestra brow7aruików, 
orkiestra ,,Bundu", orkiestra rzeźnj- 
ków  oraz orkiestra gazowników,

Następnie przy dźwiękach orkiestr 
pochód1 przeciągnął ulicami Zieloną, 
ZyblikieWicza, Mikołaja, Akademic­
ką, pl. Marjackim, Legjonówt I pod 
Teatr W ielki, guzie tow\ Skalak wy­
głosił ipoutaiosłe przemówienie1, na­
wołując wszystkich do solidarności i 
Wytrwania w  walce o prawa klasy 
pracującej w  Polsce, ipoczem rozw ią­
zał zgromadzenie przy dźwiękach 
„M ars jljan k i" i śpiewnie „Czerwone­
go Sztanoaru".

Spokój nigdzie nje 'zOstał zakłóco­
ny. —  M ilicja ispirawrow aniem swoich 
funkcyj była godna jpocteiwu.

Bezstronni oceniają liczbę uczestni­
ków zgromadzeń na pl. Gosiewskie­
go i pod Teatrem na 10.000 osób. 
Pochodu zaś ma 7.000 osób,

Mimo w ięc  niejpogouy przebieg 
zgromadzenia i pochodu był impo­

nujący, a swoją masowością znacz­
nie przewyższają zeszłoroczną uro­
czystość.

Popołudniu w Teatrze W ielkim  stą­
paniem PPS odbyło jsię przedstawie­
nie „Barona Cygańskiego". Sala w y ­
pełniona była ao ostatniego miejsca, 
Nastrój panował nadzwyczaj' ‘serde-

Wzruszającyn. był w iaok pl. G rzy­
bowskiego, tego samego placu, który 
Widział juz tyle niezapomnianych 
manifestacyj robotniczych. Zapełn iły 
go piernal o|dr krańca do krańca zwai - 
te, potężne szeregi robotnicze.

Referenci prze‘m,awiali z 4 tryoun, 
ale okazało się, że tn  bun tych było 
zamało.

Odl godz. 10-tej rai10 ściągały bez 
przerwy pochody z miejsc zbiórek 
'WHdzieiiiicach PPS i lokalach Z w ią ­
zków zaWodjowych. W iec rozpoczął 
się o godz. 11-tej m. 15.

Przemawiali ttow71. : pos. Barlicki, 
pos. Kuryłowicz, auna Woszczynska 
i inni. l

Przemówienia przyjmowano z za­
pałem.

Pamiętajcie! J
12 jedynie atel. fotograficzne I

„V E  N U S“ I
Romanawicza 11. Tel 38-08 1 
rozporządza przy zdjęciach 1 
najnourszem i środKaml  |  

fechnlczneml, zapewniając I  
wykonanie najpiękniejszych |  

fuiografji 1

Rozlegały się potężne okrzyki słu­
chaczy, manifestujących swoją 'bez­
względną w olę walki z dj ktaturą p. 
Piłsudskiego, o przywrócenie demo­
kracji, o poszanowanie praw przed­
stawicielstwa ludowego, o ulżenie 
nędzy setek tysięcy bezrobotnych, o 
spełnienie najżywotniejszych postu­
latów gospodarczych i politycznych 
mas robotniczych i chłopskich.

Uroczystości pierwszom ajowe w 
Łodzi rozpoczęły się :\v przeddzie7 
święta. O  gddz. 7-mej wieczorem, 
odbyła się \V sali Rady miejskiej u- 
roczysta Akademja, urząazona przeŁ 
organizację m łodzieży TU R , Jugendl- 
bund' i „F reihe it", po Akademji zaś 
odbył pąię n,a ulicach miasta capstrzyk.

W  czwartek od  wczesnego lanką,

czny. Artystów darzono groniKiemi 
oplaskami.

Wspaniały przebieg święta l.szo 
m ajowego wrywa,rł na uczestnikach 
głębokie, niezatarte wrażenie. i 

Ruch tranw ajow y w mieście był 
w strzy many.

— o —

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje wystąpienie posła Dury z „W }t- 
zw olen ia ", któjry pow itał1 robotnikow 
Warszawy imieniem chłopów7*, zgru­
powanych pod sztandarami tdj piar- 
tji, zapewniając o ich solidarność, 
z klasą robotniczą w7a]ce o demo­
krację i wznosząc okrzyk na cześć 
rządd i‘o b oł n je zo - w ł o śc i.a ń s k i e g o .

O godz. 12.15 puszył pochód, iłstą- 
w ion y  czwórkami, we wzorowym po­
rządku, z placu Grzybow skiego.

W  /.gromadzeniu PRS brało udział 
według powszechnej oceny, około 12 
tysięcy osób. W  pochódzie było nie­
co mniej, gciyż niektóre grupy, jak 
kolejarzy i tramwajarzy, zmuszone 
były udać się o tej porze do pracy.

BBS w Warszawie.
BBS dorocznym zwyczajem zebrał 

się na placu Teatralnym, skąd już o 
godz. 11 -tej rano ruszyli pochodem 
sztucznie rozciągniętym na długiej 
przestrzeni M ilicję sw oją usadowili 
na 8 miejskich samochodach ciężaro­
wych, za których wypożyczenie pra- 
yv’qoP'odobnie p prezydent Słomiński 
wrystaw!i .rachunek p. prezesowi Ja­
worów skiemu

Pochód BBS liczył do 5.000 osób. 
Zwtraeały w  mim uwagę trzy liczne 
grupy robotników7 żydowskich : Jste- 
roryzowiaiiych tragarzy, rzeźnikow7' i 
sprzedawców gazet. Oczywiście chcąc 
nie chcąc musieli przyjść niemal 
wszyscy pjracowńucy i robotnicy 
miejscy, co zrobili wyłącznie z sym- 
patji dla w iceprezydenta Szpotań- 
skiego..

W ołano napirzemian: „Niech żyje 
demokracja" i „N iech żyje marszałek 
Piłsudski". — Orkiestry naprzemian 
g ra ły : „Na barykady" i „Pierw'szą 
Brygadę".

na uncach aaw ał się odczuć uroczy­
sty nastrój.

Gmach, w którym mieszczą się lo­
kale dziefnic i Związków Zawodo­
wych, oraz gmachy magistratu, przy­
strojone były w  zieleń i czerwień.

Około godz. 9-tej przed lokalami 
dzielnie i orgianizacyj klasowych po­
częły się formoyyać pochody, które ze

Olbrzymia manifestacja na pl. Grzybowskim
w  Warszawie.

W lodzi manifestowało oloło 30 tysięcy osób.
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sztandarami i orkiestrami podążyły 
na miejsce zbiórki, W odny Rynek, 
skąd o godz. 1 I-tej uroczysty pochód 
ruszył główineiru ulicami miasta na 
groby poległych o w olność W latach 
1905— 1906/

Ogólną ilość uczestników oblicza­
no na 25— 30 tysięcy.

Podkreślić należy, że 'pochód był 
większy n iż w 1 ubiegłym roku.

Przy grobach poległych przemawiali 
ttow. W ieliński, i Grodzicka (P P S ), 
Zerbe (Niem . Socj. Part ja  Pracy), 
Milman. |

Po przemówieniach zgroma'd'zenie 
♦•ozwiązano. j

Wieczorem w  teatrze miejskim Ou- 
była się uroczysta nkaalemja, zorga­
nizowana przez PPS.

W roku bież. BBS postanowiła u- 
rzączić „próbę s ił"  i zorganizować 
pochód pierwszomajowy. i i

Pomimo, rozrzucenia mil jon ów  o-

t K A W A  K U SK A .
Klasa pracująca w  Kaw ie Kuskiep zor­

ganizowana w  Z w lązkaeli Zarodow ych  o- 
raz w  partjach politycznych PPS. l w 
Kundzie, uczciła, godnie dzień Święta R o­
botniczego —  1. nlaja.

P o  godzin ie 10 rano wyruszył z przed 
lokalu Z, Z. K. pochód! ze sztandarem 
PPS . na czele, z  m uzyką Z ZK . p rzez uli­
ce miasta, k ierując .się ku zabudowaniom 
Kursy żydowskiej'.

O godzinie 10.DO zagaił zgromadzenie 
tow. Swobód^, powołując do igrezydifum 
zgromadzenia tow.: K lim kiew icza, Kulpę, 
(RRb.) i Schpntzera (Bund).

Keterent, tow. Bober ze Lwowa, w ygło­
su reterat o znaczeniu święta 1 . sMajja 
ora,z o obecnej sytuacji poht. i gosptodl.

W  końcu odpzytai m ówca rezolucję 1- 
m ajową, którą zgromadzeni p rzyję li je­
dnomyślnie. i I

Następnie przem ów ił w  gorących sło­
wach tow. Sekuster im ien iem  miejscowe­
go Komitetu PPS . I

im ien iem  „Bund!u“  przem ówił tow. 
Urosaug, początkowo w  języku ,polskim, 
następnie w  języku żydowskim .

N a  tern zebranie zakończono, pócfzem 
udlai się pochód ulicam i miasta j "ryn- 
kicm, Ta doszedłszy do lokalu ZZK  został 
przez tow. M m  drą -rozwiązany.

Popołudniu w  sali Bursy ży d o « sklej .od­
była się tradycyjna zabawa z  -tańcami. do 
której przygrywała orkiestra ZZK .

JMimo niepogody Święto 1. Alaja w  Ka­
w ie Buskiej’ w  zupełności się udało.

i Br.

Wspaniały przebieg uroczy­
stości w Samborze.

Kozm iary tegorocznego Święta Alajowe- 
go przeszły wszelkie, najb|a,rd:ziej nawet 
op ijm istyczn e nadzieje. Zgromadzenie od ­
byto isię w  w ypełn ionej po brzegi sali 
kma. w  nastroju n iezw yk le poważnym. Za­
gaił tow. Stompe, poczem  wybrano prze­
wodniczącym  tow. Bręclkiewieza, sekreta- 
rzem  tow  D rollew a Obiszernyjreterat wy­
głosił tow. dtr. Loewenstem  ze Łw ów ii, po- 
czem  przem awiali jeszcze tow Sendauer 
im ieniem  „Bundu" i Jrlorodiner w  pnłe- 
niu Org. M łodzieży  TU K -a- W szystkie 
przem ów ien ia ostro zwracały się przeciw ­
ko system owi dyktatury w  Polsce l b y ły

óezAr, pochód bebesowski liczył zgó- 
fą... sto osób, oraz 3 orkiestry.

I  L  5.  w e  L w o w i e .
W ielkim i ofiszami i stosami o- 

tJezw zarzucili BBS-oWcy łukowscy 
miasto, zapowiadając sw ój urzędowy 
obchód' zapoci lodem pod Dom Kato­
licki i przedstawieniem w  Teatrze
Małym. Wectle relacji „K u rjera " na 
„manifestacyjnem" zgromadzeniu by­
ło 42 osób (W iek  N,oWy podaje sto 
osób), a pirzea1 (nimi .popisywał się 
Staś Zakrzewski. Pochodu z braku 
uczestników zaniechano, a na przed­
stawieniu teatralnem 16 (dosłownie 
szesnaście) osób Wśród piersonalu 
teatralnego opowSadjają, że był to 
rekoro pod względem  znikomości 
frekwencji,

Oszustwo „rew olucyjne" na gadzi­
nowym  żołdzie zdemaskowało się i 
ostatecznie skompromitowało.

gdrąco oklaskiwane., Rezolucję uchwalono 
przez aklam ację (p|rzy dźwiękach „Ałąrsy- 
Ijanki“ .

P o  wiecu uczestnicy uform owali pochód, 
który przeszedł plrzy dźwiękach orkiestry 
uhcfftni miasta na Hynek, gdzie po p rze­
m ówieniu końcowem  tow, LoCwenstema, 
manitestajcję zakończono.

Aluzykc kolejow a spisała się nad1 wyraz 
dziehue.

Z „naszych najserdeczn iejszych" kom u­
niści niedzieli cicho t an i nte mruknęli. 
BebesoWflai żtadnego bambor ifeszcJŚ nie 
widzi,m na oczy. Strzelcy pomagali po- 
lip ji w  nawracaniu z [dtragi Chłopów z wsi 
okolicznych, k tórzy  tłum nie podążali na 
socjalistyczny obchód do miasta.

i _ _ _ _ _

Manifestacyjny obchód 
w Drohobyczu

D RO H O BYCZ.
Aluno, ż e  oidi 2 etni, p raw ie  bez jpirzerWy 

paidał deszcz, pochód demonstracyjny Wy­
pad! wspanialej jakościowo l bczebmej 
niż w  latach poprzednich. Podw órze i
przedsionki Domu Bob. były  termalnie 
zatłoczone.

Zagaił i przewodniczył tow. Wolt. Do 
prezydjum  weszli tow. Smykofisiai z U S. 
D. P., sekretarzował tow. Lachow icz i 
Aiiahkl.

Rrzem awiali ow acyjn ie witani towarzysze 
pos Stańczyk, dr. L ew  Hańkiewscz, im ie­
niem U. S D. i im ieniem ongO-nizacy, 
kobiet RBS., tow. 'dr Keite.równa.

W spaniałe były  przem ów ien ia tow. posta 
Stańczyka i tow. Pankiew icza, który za- 
znąoźyi w  końpu, że .socjaliści polscy-, na 
wspólnej konferencji z reprezentantami so­
cjalistów  m niejszości narodowych w 
W arszawie, zrobili wszystko po Ido mch 
należy, i że je że li teraz robolntcy ukra­
ińscy, żydow.spy czy niem ieccy, a także 
białorusm i będą sironić od organizacji. —- 
to to już będzie tylko ich winą, albow iem  
ustalono w e wspólnie optrącorwhnyiaii tezach 
że krzywda, gzy  sprawa jednego ,z nich, 
—  jest Sprawą .wszystkich nas.

Odczytane przez tow. Koczom * pto po l­
sku, a  przez tow. Szkodę jpb ukraińsku 
rezolucje 1-  majowe, przyjęto burzą o- 
klasków. '

Następnie utormował się plochóct z or­

kiestrą kole jarzy stryjskich, sztandarami 
i członkami obu Bad Bob., na czele 1 
przeszedł głównem i ulicam i miasta do ryn ­
ku pod ratusz, i  u tow. Korzeni w  im ie­
niu Komitetu 1- m ajowego l Rad Kob. 
wygłosił Krótkie przemówienie, poczerń 
rozw iązał pochódt, itóry zakończył się o- 
krzykami na cześć socjalizmu, demokracji 
BBS., marszałka Daszyńskiego l sejm u 1 
Czerwonym  Sztandarem.

W ieczorem  uroczystość zakończono 
przedstawieniem w Domu Kob., odegranem 
przez Kółko amat. TU K . oraz chór i K ó ł­
ko mandoLmislów hobitn Hromady,

1, Maja w  Stryju.
Kompromitacja BBS-

Demonstracja I .  Alajowa wypadła w 
Stryju potężnie.

Zgrom adzenie odbyło ,się w  sali kir.a 
„Ld ison  ". którą wypełn iono ipto brzegi.

l ło zagajeniu przez tow. Sokołowskiego, 
orkiestra Kolejarzy odegrała hymn robotni­
czy, poczem przem ów ił delegat komitetu 
obw  tow. dr D ręgiew lqz i 'ow i ,Bumak 
im. Ukr 1’tirtji Soe Dem 

Odczytane rezolucje przyjęto luinaga­
nem oklasków.

Bo zgromadzeniu odbył .się pochód' p izuz 
miasto wraz z orkiestrą- 

B B. S. próbowała zbierać do puszek 
ale publiczność ich bojkotowała. Zgro­
madzenia ani pochodu n ic odbyli z braku 
zwolenników. Za to Wydali aż dwh afisze 
bo paja er icierphwy.

\\ leczorem  odbyło s ię  zgromadzenie i 
zabawa w  sali Z Z. K.

Uroczystość w Zdołbunowlo.
1 Z D O LB  U JN 0 \v0

Uroczyście obchodził proietarjat Świę­
to Robotnicze tuż nad sowiecką granicą 
w  Zdółbunowie. N a  urządzonej) Akade- 
m ji przema;wuu w lmien.u HUS. tow. Kwu- 
śm ewicz z W arszawy, zaś W  innemu U. 
S. D. B. dr Dąbiczew ki Ze Stryjfd. B rzy- 
grywała orkiestra Z. /,. K.

Aliejscowe w ładze były  zaskoczone i 
w ielce zdenerwówhnc zapowiedzianym  ob­
chodem Zarządzono usunięcie czerwonych 
czerwonych flag i afiszów, starosta zaś 
konterował z referentami, chcąc ich 
wsirzj-mać od przem ówień. Uroczystość 
wypadła lmipOnująeo.

— O—

TIM N A D E S Ł A N E 1
(Za rubryk; Redakoja nie odpowiada'

Nie w s t ;d ź  się, je lli masz 
przepuklinę!

Udaj «ię do najstarszego na świecie

Zakładu Specjalnych bandaży 
przepuklinowych i brzusznych 

M. F R El LIC  H A, LWÓW
ul. G ródecka 35

tam nie ryzykujesz ani grosza, nie odpo­
wiada Ci bandaż, dostaniesz natychmiast 

pieniądze z powrotem,

J U Ż  O T W A R T Y
handel delikatesów l pokój do śniadań B. 
b. Grufta, przy ul bykstuskiej' I. -1. L o ­
kal gruntownie odrestaurowany. —  C zy­
stość wzorowa:, 'tow ary  najlepszej jakości. 
—  Butet bogato zaopatrzony dla na jw y­
bredniejszych smakoszy. —  Usługa skrzę­
tna. —  Rod zarządem znanego iachowiea 
Ignacego Finty hnera.

Pierwszy Maja na prowincji.
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Powyższy tytuł n iniejszego artyku­
łu zaczerpnęliśmy z sanacyjno-ko11 
se,rw;atywitego „Czasu'', który w  nr. 
z 30. nb. m pod rozpaczliwym tytu­
łem „Na przednówku" — czekamy 
ną program rząau" )zamieszcza wśród 
dworackich ukłonów szereg cierpkich 
uwag Pod adresem rządu i pomajo- 
wego systemu. Wiadomo, że w  obo­
zie sanacyjnym, wśróu swoich, rośnie 
niezadowolenie. Robi się jeszcze do­
bra minę oio kiepiskjej gry, ale tego 
już nikt, dosłownie njkt, nie bie­
rze poważnie. A  krakowski „C za s " 
nie mógł Wytrzymać i dal teatru pu­
blicznie wyraz.

W brew  wszystkim glosom  hrzęuo- 
wo-sanacyjnym stwierdza, że jest źle. 
„Wszystkie trudności gospodarcze — 
pisze — uległy istotnie znacznemu 
zaostrzeniu".

„W  górnictw ie węglowcm  i nafto- 
Wem spadek produkcji i eksportu, za­
pasy węgla zw iększyły się. W ytwór­
czość żelaza i stali spadła o 20 proc. 
W  przemyśle przetwórczym zastój. — 
Sprzeaaż to w arów7 włókienniczych 
mała, sezon letni zapow iada się też 
źle. Przemysł budowlany (nie ożyw ił 
się mimo sprzyjającej pogody. P ro ­
dukty rolne tanie i me mają zbytu. 
Hanotl w  ruinie. Ilość zaprotestowa­
nych weksli obchodzi do 40 proc. 
Ilość bezrobotnych przekracza 300 
tys., gdy w  poprzednim roku w  tym 
czasie wyynosila 175 tys.

Rząu ponosi część winy... Rząd nie 
miał dostatecznie jasnego i konse­
kwentnego prugiamu gospo iarczego. 
Społeczeństwo zgnębione przesile­
niem pragnie wiedzieć, jakie plany 
żyw i rząo...

Rząa powinien W- blizkim czasie 
wystąpić z planem akcji gospodar­
czej. Jeżeli tego n ie uczyni, to Wiatr 
ogólnego niezadbwolenja wydmie żar 
g le  przeciwników. Doradzamy to, co 
leży w  interesie zarówno jego, jak 
nas wszystkich, wr interesie pań­
stwa...

T e  wszystkie powyższe uwagi są 
w yjęte z jednego artykułu „Czasu", 
a zawjerają w  ogieo tu j form ie w y­
powiedziane to wszystko, co mówią 
posłow ie socjalistyczni, czego żąua 
Większość społeczeństwa.

Rządy pomajowre nie miały nigdy 
żadnego programu ''gospodarczego, — 
nie miały ala tych spraw7 absolutnie 
żadnego zrozumienia. D latego prze-

W Y!
Zam ów natychmiast Lot I-ej Klasy Loterji Państwowej 
w największej i najszczęśliwszej Kolekturze w kraju

„ N A D Z IE J A "  Lwów, ul. Sykstuska fi
O D D Z IA Ł Y : Tarn o p o l, M ickiewicza 27 i Drohobycz, PI. św. Bartłomieja,

a wygrasz
G r  i  6  w  n  a  
w y g r a n a 750.000 złotych

albo wygrane po Zl, 350.000 , 350.000, 150.000, 100 000* 
80  000, 75 000, 60.00U, 50.000, 40  0 0 O, 25  O O O  itd., itd

C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ł
P r e m ia  w  kwocie R flO  padła na los naSie8° bantomr l  l l l j a  w K I J U .  JWIU Nr. 104.742. Prócz tej w y­
granej padły u nas w ostatniej Loterji następujące wielkie wygrane:

Zt; 7 5  0 0 0  n a  Nr. 75412 Zł .  2 5 . 0 0 0  n a  Ni 144699
Zł .  5 0 . 0 0 0  „ „ 81933 Z ł .  2 0 . 0 0 0  „ „ 78420

Z ł .  10 0 0 0  na Nry 50920 i 134018

C E N Y  L O S Ó W : ćw iartka —  zb 10, Połówka —  zł. 20, Cały —  zł. 40.

C i ą g u  i e n i e  już 17 I 19 maja br.!
Losy w ysyłam y natychmiast po etrzymaniu zamówienia dołączając nasz 

blankiet P K . O. na przesyłkę należytośei wolną od porta.

W  te>w m iejscu  w y c ią ł i w yp e łn ion e  n ad ftiła t I

KAR TA ZA M Ó W IE Ń  LUD.
Do kolektury „N a dzie j'" Lw ów , Sykstuska 6.

Nmiejszpm zamawiam:

.................. losów całych po zl, 40 —

...................................  „  p o ł ó w e k  ,  „  8 0 '—

.................  „ dwiartek „ „ 10'—
NUeiytośd w  kwocie Z l....................ureguluję natych­
miast po otrzymaniu losów
Imię i eazrńako................................................................

Dokładny adres ................................................................
(Uprasza się czytelnie wypełnićI)

silenie gospodarcze zastało Polskę 
zupełnje nieprzygotowaną. 1 jeżeli 
sięgnęło ono tak głęboko i przemie­
niło się w katastrofę i jest tak dłu­
gotrwałe, w inny temu „przew idują­
ce " rządy pomajowe.

Pamiętamy wszyscy znane cztery 
warunki p. Piłsudskiego, w  których 
domagał się usunięcia kontroli nad 
wykonaniem budżetu, luzów budżeto­
wych i zamknięcia sejmu na pół ro­
ku. Pułk. SlawTek wykonuje obecnie 
takie rządy bez kontro li. A  „C zas" 
taki system rządzenia nazywa słusz­
n ie najgorszym ze wszystkich istnie­
jących systemów.

Rośnje też niezadowolenie w  kra­
ju, podnosi się powszechny - protest,

bo skutki tego ^najgorszego systemu 
zw ilily  się na barki społeczeństwa 
przygniatającym ciężarem.

To się musi skończyć. T o  straszli­
w e bankructw7© systemu pomajowe- 
go, nie może pociągnąć za sobą ban­
kructwa państwa.

Posiedzenie OKH. PPS.
oabędzie się wT niedzielę, 4. b. m. 
o godz. 7-mej wTitcz. w  lokalu wias- 
nym, ul. Rutowtskiego 23, II p. Za­
proszenia nie będą rozsyłane. Upra­
sza się o .punktualne przybycie. Spra­
w y bardzo ważne i pdlne.

— o —
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„Niezależni" socjaliści angielscy
odsuwają się od ParfJI Pracy.

Doniosły kongres „Niezależnej Parłjl pracy".
Przed tygodniem od b jł się w  Lon­

dynie kongres Niezależnej Partji pra 
cy, grupy angielskich socjalistów', sta 
aito‘wiącej czisiaj ostrą opozycję w  o- 
birębie Wielkiej Parł) i pracy, Labour 
Party.

Niezależnja Paytjra p r a c y  pow'stała 
jeszcze (przed' Labour party, jako or­
gan'zacjn propagandy socjalistycznej 
wśród mas [robotniczych. Jej wielką 
zasługą historyczną jest fakt, że ma­
sy robotników angielskich, które or­
gan izow ały się tylko zawodowo, u- 
zjtały potrzebę walki politycznej i 
utworzyły olbrzymią dzisiaj Parlję 
pracy. N iezależni socjaliści zaś za 
zadanie swoje uważali niesienie do 
tych mas myśli [socjalistycznej. W  
mia,rę jak duch socjalizmu przenikał 
szerokie rzesze robo 'm ków , izauauie 
histoiryczlne1 „N iezależnych" reduko­
wało się. Ograniczyli się tedy do dy­
skusji w  obrębie ,sw7ej grupy,‘-oraz d0 
krytyki poczynań Labour Party.

Naskutek tych dbść ,ostrych „roz­
praw7'" w  ostatnich latach opuścili 
szeiregi „N iezależnych" najwybitniej­
si założycieli tej jpierw7szej partji, 
Ramsay M a ^ p n a td  i Snowden.

Odkąd .stnjeje rząd robotniczy, — 
Niezależna Partja pracy stała się 

ośrodkiem tzw, Idwego skrzydle 
Labour Party pod przywództwem 

sympatycznego ale sfanatyzow anego

j Maxtoiia i zimnego taktyka What- 
leya.

Otóż to zagaiojnienie stanowiska 
Niezależnych do W ielkiej Part ji pra­
cy stanowiło g łów n y  punkt obrać 
Niezależnej Partji pracy.

Przebieg zjazdiu ukazał w ielki roz­
dział między Niezależną Partja pra­
cy a Labour Party.

Otwierając zjazd, oświadczył M ax 
ton, że tak on, jak i większość jego  
partji zdecydowała się z  iuieumniej- 
szoną bezwzględnością p'ro\ adzić 
wralkę z Part ją pracy.

Odrzucając komunistyczną teo iję  
katastrof, sprzeciwiają się w ierze w 
powolny, spokojny rozwuj. Partja 
piraęy — użyła ostatnio wszystkich

OBUWIE i dziecinne'
najnowszych fasonów z pierwszo­
rzędnego materjału or«z obuwie 
luksusowe soortow e, śniegowce i 
kalosze po cenach konkurencyjnych 

poleca
Nowo otwarty M a g a z y n

Karol Pstrucha
L w ó w ,  Piłsudskiego Id .

swych sił i w pływ ów  celem popar­
cia racjonalizacji przemysłu angiel­
skiego, a za mini cm socjalizmu nie 
jest przyczynienie się uo ratowania 
kapitalizmu. Snow uen wT budżecie 
swym nie próbował nawet d'otknąć 
interesów kapitalistów. Rząd fnadto 
W kwi-estji rozbrojenia n ie zajmuje 
stanowiska radykalnego, świecącego 
uiiiym państwom przykładem.

Charakterystyczne jest że kongres 
obesłany był pirzewwżnie przez nary­
bek socjalistyczny N iezależnej Partji 
pracy, podczas gdy starzy członko- 
w ie tej grupy, Inie z jaw ili się.

Zjazd przyjął olbrzymią w iększo­
ścią rezolucję, solidaryzującą się z 
stanowiskiem opozycyjnem posłów 
Niezależnej Partji pracy w parla­
mencie, mimo uwagijze strony mniej 
szóści, że przyjęcie rezolucji dopro­
wadzić ,,może do1 rozłamu.

Uch w aloino stworzyć w7 Izbie od­
dzielną frakcję I. L. P., co oczyścić 
nie w róży pokojowego załatwienia 
różnic.

Na ostatniem posiedzeniu M a* ton 
wybrali y został przewodiiiczący m 
partji, upadł zaś Dollen, umiarko­
w any reprezentant szkockich robot­
ników1.

Z innych rezolucyj należy podńieść 
rezolucję krytykującą politykę finan­
sową Snowdena.

W ybór Ma x to n a W yw oła ł taką bu­
rzę entuzjazmu, że Maxton nie mógł 
się powstrzymać oq łez wrzruszenia.

Najbliższa p|yrzyszłość pokaże, jak 
ułożą się wp praktyce stosunki między 
temi Idwbma ugrupowani u mi socja- 
listycznemi i czy uda się uniknąć 
decydującego rozłamu.

S. BAAR.

Wlii na studjach.
(Dokończenie).

— Hm, hm, wjerzę, że mu teraz 
lepjej, niż u nas w  oborze —  mó­
w ił sam do siebje Stofl, rozglądając 
się po pokoju. A  kjedy był tak zajęty 
oglądanjem umeblowania, czuje na­
gle, że mu ktoś rekę kładzie na ra­
ni i en,iu.

Więc cóż to, ojcze, g-o nas w7as 
spirowaciza ?

Stofl szybko się obejrzał i zdu­
miał- przed mm stoi pan z Wąsami 
i brodą, z pięknym złotym łańcusz­
kiem na brzuchu „T o  on z pewnoś, 
c ią ", —  pomyślał Stofl i dodając 
sobie odwagi, pow iada:

— W ięc to ty jesteś tym mini­
strem? Jal< piana Boga kocham, gdy 
bym cię sp-otkał na ulicy, to bym 
cię nje poznał.

Pan z broda i wąsami zmarszczył 
b rw i:

— Ja jestem  m injstrem , ale c^ś 
ty  ża jodcu?

No, do , — uspokaja go Stofl. — 
Cóż to już mnie me znasz? O, to 
miałbyś krótką pamięć.

— Nie znam cię, n igoy w  życiu 
cię nje wjeziałem .

— Wstydzić się za mnje musisz. 
Jak miije uje było, to uziś jeszcze 
bj łbyś wołem.

Tego  było za wjełe. — Ach ty 
grubijanjnie jeden, wynosić się na­
tychmiast ! w najwryższem unie- 
siciijU zaw-olal minister, pokazując 
S to flow i arzwi.

— Taank? To ja gruDiianinem je ­
stem? Kiedy ci siaaęo do żłobu no­
siłem, kieuy w odę do picia dawałem, 
kjedy setki posyłałem, — to Wszy­
stko W porządku było, co? Wtedy 
nie byłem g]rubijaninein ? — krzyczał 
na głos zirytowany chłop — Tak 
mi się coś zdaje, żeś już dawno wT 
skórę nie brał, — zawyrokowali wre­
szcie i zamierzył się laską na mini­
stra.

—  Na pomoc, na pomoc! — za- 
w7ołał ten na .służbę, z takim impe­

tem chowając się za stołem, że go
0 mało nie -wywrócił.

Na w ołania ministra do pokoju 
wpauli lokaje i w idząc, co się św ię­
ci, zucili się iąa chłopa. A le ten się 
nie Wał, m inistrowi dał spokój, ale 
za to lokajom zaczął wymierzać cięż­
kie razy, wrymaehując na  wszystkie 
strony laską, tłukąc szkło, w yw ra­
cając krzesła i fotele. A  minister 
tymczasem z otwartego okna w o la ł 
na policjantów7:

— Chodźcie prędzej, mamy tu war- 
jata, odwieźcie go  do zakładu!

Tak się też stało, S tofla  ouWie- 
z iono do zakładu rdla umysłowo cho 
rych i narzucono Han kaftan bezpie­
czeństwa. K iedj się uspokoił i przy­
szedł do przekonania, że krzykiem 
nic tu się zrobić nie aa, zmienił tak­
tykę zupełnie, powiedział, skąd jest
1 za parę cni został z zakładu Wypu­
szczony. Po  drodze Wstąpił do rze- 
źnika Hojdy. Usiadł W izbie i ze 
smutkiem sv oczach pow iada:

— Bvłem tam i znalazłem go pirzy 
zurowiu.

— O cif e ś był, kogoś znalazł ? — 
pyta Hojaa, kiedv wT międzyczasie



„D Z IE N N IK  L U IX )W V “  mr. 101 z dmja 4. maja 1930. T

Kaci zagrzebscy przy robacie.
Tortury pod panowaniem dyktatury.

W związku ze znanym procesem jchor- 
waicfcim w  Zagrzebiu, przebywający o- 
hepjnie na obczyźn ie by/y (redaktor (naczel­
ny pisma „ lio rw a t"  .Sławsko C ihłar ijjodlaje 
wstrząsające szczegóły o  barbarzyńskimi 
metodach polic ji zagrzebskiej, stosowa­
nych wobec chorwackich więźniów! po- 
UtyrznyicJi. C in lar sam był w ięziony za 
„przestępstwa'1 polityczne, sam był świad­
kiem  najoKropniejszj-oh scen w  w ięzie­
niu to więc, pp pisze, sliuiowi dokument, 
Stwierdzający, jv,ein jest snmowoła <lykla- 
*iuy l i  ( f |

W spom nienia Cihlara podajem y w  w aż­
niejszych urywkach

N a  wiosnę 1929 zostałem  wraz z k llku- 
sei lm iym i Chorwatami w  Zagrzebiu are­
sztowany. i i

W raz ze  mną siedział w  tej ,samej celi 
Bernad-ijcz, który w swych zeznaniach 
zdemaskował policję.

Pudzie c iężko ]cJiorz.v m« gruźlicę le ­
że li na gołej podłodze 

a lekarz po licy jny dr. barkasz odm awiał 
im  pom ocy • lekarskiej; „Jeżeli jesteście 
Chorzy, możefcie zdychać" —  odpowiadał 
lekarz policyjny. ,

Często w  nocy budjził nas przerazdiwy 
krzyk, dochodzący nas z wewnątrz. Ktoś 
wołał o pomoc, wzywał matki. K rzyk i te 
dochodziły mas z  lzbjy tortur, gdjzie d e ­
tektywi i poiicjlanca zamęczali w ięźnów j 
politycznych. | ,

Przesłuchiwania odbyw ały się zwytezaj- 
h ie  ;w ciągu dlnią, PSte jteżeli kogoś w y­
prowadzano z  ]cięti w  mocy, znaczyło to, 
że prowadzi s ię  go na tortury.

Specjalna piwnica przeznaczona była  na 
uokonywan.e m ordów na więźniach Byt 
to ostatni etap krzyżow ej drogi zam ęcza­
nej: ofiary.

P o lic ja  stosuje różnego rodzaju jsyste- 
m y  tortur Od1 wypalania pięt .przy pom ocy 
św iec aż do wykręcania i łamania irąk

histofję z wołem  zaążył już zapom­
nieć.

— - Kogóż, jak tek  wołu. To  ty 
może jeszcze nawet n ie w iesz, że 
stał się ministrem?

— Nie, n ie .wiem, — oupowi.ada 
skonster.ilowany meco rzeźnik 1—  a 
tyś był, powiadasz, W W iedniu?

— Tak, idę !wp|bost stamtąd. Znać 
mnje nje chce, kazał mnie zamknąć 
w7! zakładzie dla obłąkanych. —  Po 
śmierci go już [widzieć .Uje chcę.

— To dlobrze zrobisz, — ; z ulgą .po 
W7iaaa rzeźnik, ja  już to sam zauwa­
żyłem, że i on, jak każdy głupiec 
najchętniej by zapomniał o prze­
szłości

Stofl chwilkę u H ajdy posiedział, 
podziękował mu raz jeszcze za wszy­
stkie jego trudy, jakie miał z wołem
i poszedł do domu. A  kiedy żonie
wszystko opowiedział, usłyszał iod 
n iej w  odpow iedzi :

—  A  w idzisz, że miałam rację,
mówiąc, żebyś go sprzeaał, a nie 
na studja posyłał. W ół pozostanie
Wołem nawet jeżeli nauczy się grać
na skrzypcach.

— O—

1 palców istnieje fiała skala Jjiestjalskieh 
metod!.

Pódl. zisb torturowania wygrywśiijią, nu 
gramofonie wesołe piosenki, aliy me 
było słychać w o 'aula o pomoc zam ę- 

■czanych.

W jednej z -jrysjiólnych Kieł znajdował się 
la -le tm  wątły, chłopak, 1 ramc-iszek lausch. 
Pewnej mocy w jprow adzono go celem  
„przesłuchania". Wczesnym  rankiem  zo- 
stał odprowadzony ido więzienia, ale jiuż 
n ie  do wspólnej peli, lecz osobnej, ażeby 
współw ięźn iow ie n ie m ogli zobaczyć jego 
ran. Kaci po licy jn i żądali od małego Jau- 
Siidia, któremu ;

■wtiljujll ig ły  ża paznog;.io

l Wykręcpli ramiona, .ażeby „p rzyznał", 
że członkow ie cfiorwackiej partji chłopskiej 
organizowali zama-ch.

Późn ie j braraciszek Tnuscji który był 
niewinny, zospu uwolniony fc -Więzierjn, 
ale katowanie w ięźn iów  jeszcze się w zm o­
gło. W tedy Heczunowicz, Jjakowiicz i tlSisu- 
dolj zostali uwięziem . W szystkim  lr[zem iza 
dhwono bestjjalskie tortu ry. wbijano im 
ig ły  w  ciało. H eczim ow ioz i D jpkow iaz po­
stali później.' rozstrzelam. ,

W' w ięzieniu w  Zagrzebiu1 znajduje ,się 
cela zwana

1 icpłą .śmierci.

Jeżeli ktoś dost-ajne ,się do tej, peti, zna­
czy to, że przez mkw^zytorów policyjnych 
został skazany na śmierć. W peli tej prze 
byw ała też młodh dziew.cz.yna Anka Bu- 
iorac. Najpierw  była męczona głodtem, 
później na- rozkaz prezydenta została ro z ­
strzelana. i ’ i

Prezydent polic ji Bedekowiic^ i komen­

dant ptącu gen. Behm arkow icz własno­
ręcznie znęcakli się nad pułk. Btgaczem. 
W kopcu w  pokoju prezydenta polic ji 
żandarm

w b i ł  m u  b a g n e t  W  p i e r ś .

Z początkiem  grudnia 1929 w  nocy u- 
rzędnik policy jny z  detektywem obcho­
dził [Ciele na rzec iem  piętrze |\\aęjzieni.i. 
Gdy weszli do jednej z  cel, przeraźliw y 
krzyk wstrząsnął mutrami więzienia. Za­
męczano nieszczęśliwca, przeprowadzono 
następnie do piwnicy, skąd w ydobyw ały 
Się przygłuszone jego jęki, L grudnia po- 
połndiniu m ożna było na dziedzińcu oo- 
iic ji w idzieć zw łok i n a  noszacji, przyczem . 
w  tej chw ifi nikogo nie w pu s^a-n o do 
gmachu policyjnego.

D nia 12. listopada 1929 prezydent po­
lic ji Bedekowicz zatelelonowuł do byłe­
go posła adwokata 1 obronny Pem ara i 
r zen ł: ; „ I M

„W ie m y , że  m acie zamiar w  [dalszym 
.ciągu prowadzić akcję terrorystyczną- A le 
proszę solne zapamiętać, że  za każdą z  
naszych g łów  zażądam y setki waszych, za 
każdy podpalony dom  stu waszych". P re­
zydent policji jak z  tego w yn ika,»  

zapowiadał najjwyraźniej pogromy. 
Prawdą jest, że serbska „ochrana" orga­
nizowała różne zamachy, aby potem zwa­
lać winę na Chorwatów.

Clhtiar swre oskarżenie pod! adresem 
serbskich satrapów kończy oświadcze­
n iem : Oskarżeni Chorwaci, odpowiadają­
cy  obepme przed! sądem, k tóry  |wyditj,e 
nieodwołalne w yrok i śmierci, muszą zo­
stać uraiowani, poniew aż zostali

"N IE W IN N IE  U\v 1ĘZ1ENI, N i l  W IN IE  
łO K T U K O W A N J . I  N IE W IN N IE  PO - 
S T ń W lL N i P I- iii:J ) T R Y B U N A Ł E M  W Y ­

J Ą ! KO W YM. 
winą ich jest jedynie t o * ż e  są Chorwa­
tami. Ich sprawa jest sprawą setek, w ie ­
lu setek n iew innie pod ^panowaniem serb­
skiej dyktatury zamęczonych i m ordowa­
nych ludzi.

Mussoiini ppzsyothwuje się do roli dziadka.

z  n iebywałym  przepychem odbył się. n iedaw no ślub córk i Mussolmiego, Eddy z 
hrabią Ciano. Na praw7o —  m łoda para, na lew7o —  jeść Mussolmi, jego żona 
1 jeden z pynów. W ten sposób św ieżo u p ie izon y* „k s ią żę '7 (duce) Mussohm be- 

dzie  prawdopodobnie niebawem dziadkiem  „praw dziw ych " hrabiąt.
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D ziś w ie lka  P rem iera  w  kinie j jp jj| ^ | jw  N o w y  w sp an ia ły  film  d ź w ię ­
kowy, śp iew an y  U llUU  I m ów iony  p. t,

gg y p W t i  VV gj. roi.: Nowa sla 
* * E .  * * ■  * thelmes oraz Betty Co 
dodatek dźwięk. „CHÓR FLORENCKI” .

■ y n i / i  p ł f t  IS ' y F  £.4 W gj. roi.: Nowa sława tenor Ryszard Bar- 
< Ł P ł r \ S ™ l i i j  I  i thelmes oraz Betty Compson. — Nadpr. wspan.

Otwardi iadatokij wystawy w fłtiiim pji.

Z  okazji stu(ęcjta. miepoclle^łośfjii Jżęłgijl pkicj- zorganizowano w . ■ftjitwerpji wysta­
wę światowtą, 'którą jdnią.26. b łn‘. o tw orzyła  belgijska para królewska

PsrtrdHfaele a? smmpostulatów
pracowników gminnych.
( J c h w & ł y  w ^ o r a ] s z e g o  w i e « y .

W  myśl uchwały poprzedniego | 
walnego zgromadzenia pracowników 
gminnych w e Lwowiie wybrana zo ­
stała delegacja do w ojew ody, celem 
przedstawienia konfliktu z zarządem 
miasta, który memorjał Związku pra­
cowników7 gminnych odrzucił. Wsku­
tek tej delegacji p. w ojew oda  naka­
zał komisarzow i rządu p>. Nadolskie- 
mu bezzwłocznie w,szcząć pertrakta­
cje ze Związkiem  pracowników gmin­
nych. P. NadJołski, czuje się w idocz­
nie tym nakazem w sw7ej wygórowui- 
aej ambicji urażony, usunął się bez- 
l ośrcunio od pcrfraktacyj, przekazu­
jąc załatwienie tej sprawy swojemu 
zastępcy p. Frankowskiemu.

Rokow ainia 'wTięc rozpoczęły isię już 
nad wszystkiemi punktam' iwniesio- 
n ego pfrzedtem memorjiału, ale wobec 
wielu punktów spońnyęh nic zostały, 
z miejsca załatw ione. Dalszy ich 
ciąg odbędzie się w nadchodzący po­
niedziałek i

W związku 7 interwencją u p. Wo­
jewody w myśl uchwały ostatniego

zgromadzenia odbył się 'wczoraj w ie­
czorem w sali posejmowTej olbrzymi 
wiec. Przewodniczył tow. Hoffman, 
sekretarze wał tow . Początek.

Po zagajaniu, zabrał głos tow. La­
skowski, celem przedstawienia stanu 
sprawy u p. \vojewrody l wszczętych 
pcrtraktacyj. Sprawozdanie to uzu­
pełnił jeszcze tow7. Hoffman.

Naa sprawozdaniami tern ro zw i­
nęła się długa, bardzo ożyw iona i 
pocenie,conym nastrojem nacechowa­
na dyskusja, w której zabierali głos 
tto'w.: Nowakowski, Giżyk, Nowicki, 
Jarosz, Kiszko, Dąbrowski, Drobut, 
Laskowski i Hoffman.

Ze szczególnem oburzeniem prote­
stowano przeciwko, przewlekaniu za­
łatwienia tej sprawy przez zarząd 
miasta. Wkońiou zebrani Iprzyjęli u0/ 
wiadomości sprawozdanie delegacji, 
polecając je j dalsze iprowad/dnie per- 
traktacyj. D la przedstawienia Wyni­
ku tych pcrtraktacyj zw ołany zosta­
nie specjalny wTjec, którego termin 
zostanie ogłoszony.

Humorystyczne iłandydaiury
no prezydenta ntir"f3.

Jak się dowiadujemy kandydatami 
na prezyidlenta miasta z ramienia ra­
dy, któ|ija wT najbliższych dniach ma 
być mianowana, są pp. Lów7enherz, 
Stroński i Brzeski. Podejrzewamy, 
że zestawienie tych nazwisk pochodzi 
od' redaktora „Szezutka", g!dyż tru­
dno przypuścić, aby powstały w  po­
ważniejszej głow ie.

Jest pirawtfą, że tpp. Lowrenherz i 
Stroński całymi dniami przesiadują av 
jplnzeidpokoju p, w7ojew7ody i gorliw ie 
ipilnwją spit|gw'y, w yaaje się nam je ­
dnak, że w7ysiadywTanie kanap w oje­
wódzkich nie jest Wystarczającą kwa­
lifikacją u,a to stanowisko.

Mieszczaństwa lwowskie 
przeciw sanneji.

Oncgaaj Sv sali „Strzelnicy" odbył 
się wiec mieszczaństwa lwowskiego, 
na którym g*o-przemówieniach m. in. 
uchwalono rezolucję, .-domagającą się 
przywrócenia rozwiązanej Rady.miej- 
sk je j, jako następsiwtó wyroku N a jw  
Tinbunalu Ac,'min., protestującą prze­
ciwko rozbijaniu mieszczaństwa 
pjriez sfery kierownicze sanach oraz 
polecającą uaiać się specjalnie w y ło ­
nionej delegacji do jp. w ojew ody, ce­
lem przedstawienia postulatów w y­
rażonych w  rezolucji.

„P0BUDKA“
Ilustrowany tygodnik P. P S.

do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

ul. Szajnochy 2.

&ep&ituar kin lwowskich.
A P O L L O : Lihn dź\V. „Zaklęta rzeka 

w g ł. roli. teiiqr H. BajWehUess oraz 
Chór Florencki.

CASIJNO: Ody kolnęła się zapomn.
C H IM E R A : „P rzed  vryrokiem ".
(. OEOKSEUM : ,,'J empo —  T em p o" w 

ron *gló\vne| Albertinni
J \J \ M O RG ANA: ..Poeta i żebrak
OKAZOWA:  „M iłosny szept nocy“ .
K O PI K A llK  Kobiecy Douglas, Bnirbanks 

Bebe Danieks, „Panienka z oujektywem  .
LEW  : „P ierw sza m iłość Kościuszki
L U N V  Ramona oraz Bardeli książę m i­

łości.
Wl \K\SI EM \ \ : b, flifw. „P ieśń  żyw io ­

łów  i dodatki „iTJuiberta Serenada
O A Z A : „."szachownica serc".
P A I M *E : „W ik in g " (dźw iękowy, ko lo­

rowany). I
P A N  : „Urodia życia".
P A S A Ż : % F) dni strachu" serja 11.
P O L O N IA : „W spółczesne dziewczęta".
PKO,MJEN: ,Z dnia n,a dzień".
M i l  O W I : , ,Lekarz chorób kobiecych ".
LC1ECH V P ieśń ,o Wamruue
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ili«szt<xąS!I»y wypatieh 
na laKomofywle.■'flLiSCE W IK IN G

Pierwszy film dźwiękowy 
k o lo r o w a n y ,  sfilmowa­
ny całkowicie w  natur, ko­
lorach bliższe sicsegóły w
a fliszach.

Wstrząsając* tragadja kolejarza.
(y )  W  realności przy u!. Kr. Le­

szczyńskiego ,poid (. 43 mieszkał 6Q- 
letni eincr. konduktor 'kolejowy Jan 
Zbyr wiiaz z zoną i 7-letnią córką 
Elżbietą. '

W  ub. czwartek w  czasie nieóbec 
mości żony w  ni,obuj Zbyr strzelił z re 
wol w m i do śpiącej córki w  ty * g ło ­
wy, poczem wystrzałem w usta po­
zbawił sję życia. Nicszc cęśliwą tfziew 
ezynkę odwieziono do szipitala św. 
Z o fji gazpe zma,ria po odbytej ope­
racji. Zw łoki desperata na połeoe- 
nie Ga. Królikowskiego odwieziono 
ub Instytutu medycyny sądowej.

Zbyr w cząsje pełnienia służby u- 
leg ł kontuzjom piodtzas karambołu 
i od tego . czasu cierpiał ua wAidę 
serca.

O tygodnia odgrażał tsję, iż popeł­
ni -samobójslwo. Zal mu jeunak było 
pozostawić azieeko bez ojjjeki, przeto 
pozbawił je życia.

(y )  Z koncern grudnia ub. roku 
szofer M ieczysław Baran, jadąc na 
skręcenie karku, koło teatru -przeje­
chał 18-Ietnią Bertę Goidfarb, która 
‘zginęła na miejscu. Gd1)' tłum chciał 
go zatrzymać, Baran zranił w  rękę 
jednego z przechodniów, N. Jupitera, 
poczem szybko odjechał z miej’sca 
wypauku.

W  sprawie tej dwukrotnie była

L\\ O W . 2. mają. (Pat,) Dyrekcja ko- 
leji państwowych 'we LW ow ie kom unikuje: 
i\taj szlaku pom iędzy stacjami Podw ołoczy- 
skft —  Bogdinnówka, pękła z h iestw ier- 
dzonych ma -razie powodów rura 'płomie­
niową parowozu, ftrmv a (liżącego pociąg to­
warowy Nr. ti272. P rzy  'badaniu przynzym 
oclniósi maszynista 'Mieczysław KrzMozko- 
w.ski ciężkie, oparzenia gorącą wodą. O- 
pap-zon y zosial również w i w laifmyaa Bro­
nisław Grodzicki, jadący na paroworie.

—O —

odraczana rozprawa. Wczoraj, po 
przesłuchaniu szeregu śwnaaków, u- 
wołniono Barana iokt zarzutu pozba­
w ienia żyr i a Goldfarbówny. Zasą­
dzono go tylko na 3 miesiące w ię­
zienia z.a szybką jazaę i ^ranienie 
p. Jupjtęra. Rozprawie przewodni­
czył r. Dworzak, oskarżał pro’k. Rauli 
brom! nr. Altcr.

-i — o —
PIA I WJI ■■l.nii ■IH JM IW HW IIHIMIUH W M B WPWHW

Epiltig śmiertelnego przejeukdiia.

Widowiska pasyjne w  Oberammeręau,

(Bawar i a j i iCBesząjae się wielkim  rozg losem  i ogromną frekwencją dziełu wysokiem u poziom ow i ja{rtystjTGżnemii p|rzeu ;Ut- 
wieri. G łówni aktorzy: Ghrystus (AIois B ang) i Mar ja  (Anni Ku|Z), .—  w środku Annasz (Antoni LejcJiner), w  igóuze na
prawo; Magdalena (JJansi P reysm ger); .lun (Hans Bang); P io lr  .(P io tr  B einll) —  u dołu na prawo.
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Jestem  g ło d n y !
hieiw ykła seitsa^ja literacka.

(k ldówna j'uż świat literacki nie pvze- 
zjsw ił -takiej scjnsWjjl: młc*a!y autor napi­
sał powieść, potUĄrował ją  jednemu ze 
zn, nyrth pisarzy memietckich i znikł. N  & 
wie zapewne, że powieść. j/Cgo (ukazała 
Się jiuz w w yc te łu  kosiążkowem, n ie  ob ­
chodzi igo suwja, która spadła larmutane 
w ciągu jednej nfjcy, m e da je  :nawet zna­
ku życia oweinu. pisarzowi, kiórenm do­
wieść swoją podjirowiał. Podoblno jest on 
pckt przytłumieni nazw iskiem  aktorem 1:1- 
m owyni w ilolhw ooct.

A  lymy-zasem legenda. ęiaczyfu już po­
stąp tego dzlwiaka, którego (nazwisko biwmj- 
(prawdojjodo.bniej. "Georg i'tuk. Pod  tem 
ilazwl. kieni przedstawi! isię o\Vemu (pisa- 
rzow i Kuiąowi Aliinzerowi —  kiedy zja- 
w ii s ię  u niego przed1 dwomrJ HTty i le- 
rzyi sty, że zam ierza napisać powieść -  
dzieje .pwego dzieciństwa. Po  ty-m dniu 
nikł n ie w idział 1 inka. Vv (sżeść im eilięcy 
później otrzym aj Miinzer pocztą meczy tei­
ny manuskrypt i iis,t, w  k tó łjm  putor do­
nosu mu, że  em igruje ćto Amej-yki i da­
ruje mu .swoją powieść. f ł ią t j i  z Ilią zrobi, 
co mu się podobfa. P ros ił tyiko, oby na 
wypadek jej drukiem ukazała się ime: pod  
jego nazwiskiem , lecz jako dzie ło  parnego 
Mtinzera,. i 1 S .'

Trzydziestu wydawców odrzuciło manu­
skrypt, wzruszając ram ionam i. Trzydziesty 
pierwszy -osiągnął powodzenie jakiego aio 
notowano w  N iem czech ; lecz jako dzieło  
samego iMunzera.

'le n  niespodziewany sukces, ten nagły 
entuzjiazm publiczności, ta tajemniczość, 
otaiczjjąca osobę autora — spowodowały 
zapewne, że od] pierwszej; jehwih porów ­
nywano dzie ło  4 lukią z  ,„Na zachodzie bez 
ziu lan". A  przecież porównanie to ma i 
głębjsze 'uzasadnienie. Mimo zupełnego bra­
ku podóbieństwa zewnętrznego, mają te 
książki jedną ce^hę wspólną obie są ,„po­
w ieściam i nie „utworam i literacklcmy",

Ze świata sztuki

Jak reaguje widz
wobec nowych dzieł 

sztuki?
Jaka icijfba, chłodna, poważna .salka... 

Coś z /świątyni, icoś z jnuzeum, cpś z sta­
rego, opuszczonego przez gwar .salonu. 

Jesteśmy na wystawie .sztuki.
Intelekt .skaczep buja po kra in ie eks­

presji, przypada do pzegoś z nam iętnym  
zachwytem, niepokoi się i trwoży, by ża 
chw ilę utonąć w  świetlistej kąpieli pol­
skich żn iw  w  południowym  .słońcu lub 
wyciągnąć się odpoczynkiem  w  długiej, 
smudze (cienia topoli i kasztanów p rzydroż­
nych. |

'lak  bogata obfitość skondenzowanych 
wyrazów  harmonji, nastrojów, św iatów  ar­
tystycznych, —• aż nuży, zryw a memar 
struny wrażliwości... d y le  światów! Ho 
nietyiko światów odiezuwjart, alte i światów' 
techniki, jiopirostu ,.szkół} ‘ malarskiej.

W idz, (Choćby . poświęci! 1111 parę go­
dzin, —  przebiega jp tylko, i  <o w idz 
w  rzec-ziach tych dobpze uświadom iony 

A  inny w idz? A  ten, k tóry z trudem 
wyszukał chw ilę IwOlną w' ,sw'em „p er- 
petuum m obue“ dnia powszedniego i jdzie 
do sal .szpiki, gdzieby ja'k ^łyszy (nieje­
dnokrotnie, m ożna się napić .spdkojn i

ale głęboko przemy.śLanemi I odiezuterm 
pamiętnikami, w iem y im obrazam i Trzepizy- 
wistc| grozy życia,. (

Książka ITrflua jest wstrząsająca. N ie  
jiest io dzieło H ta i^u rJ  jiroletar.jadkiej. 
i\ ie .słyszy ,się w niem o Uświadomionych 
kfftsowo, ani o jakiejkolw iek mnej sp o ­
łeczności mpośledlaonych, Azy wnfezących. 
Nędza nie krzyczy tu, n ie  (uskarża i—  
co na jw yżej szepce ustami cyiero+etniego 
Chłopca,: jestem głodny... 1 dlatego jnoże 
przem awia lak głośno l jsiime. I

Środowisko, któro opisuje r in k  ze .swo­
ich przeżyć, stoi pjg^ia*iobrębeiii (Wszelkiego 
porządku społecznego. Książka ta n ie  o- 
pisuje życ ia  ubogich, ani ich twardego 
losu, n ie  jest oskarżeniem , Mm wyzwa­

niem, n ie  jest skargą- i o  księga m iłości 
ubogiego d la ubogich. i  w  tem  tkwi cała 
tajemnicą niebywałego powodzenia Linka; 
że  w  takiej nędzy —  tej nędzy, która staje 
s ię  (dlią nędzarza już n ie  jarzm em , sile 
żyw iołem  jiowszednim  —  ptotraji ,się zdo­
być na m iłość. i

A  Iwo/na! Jest tu i (wojna, ąie jakże 
liata j W idziana niejako od idołu, oczym a 
nędzarza, którejgo wzbogaca, gdyż zrów ­
nywa 'go z bogajczem, kupującym od  m ego 
•kartki ghlcbluwe. V opia —  która ozna­
cza ty lko: sacharynę, margarynę, chleb 
kartkowy. Śmierć n ie jest .straszna śmierć 
ojca oznacza rentę inwalidzką. T e j .stro­
ny wojnw m e opisał jeszcze jnikt w  „lue- 
ruturze w ojennej" ostatnich lat. ’l o  też 
‘doiiirze jiest, że książką ta dotarła już <io 
setrci tysięcy czyteln ików  i toruje isobie 
•irogę do dalszych tysięcy.

Książka ta do nabyicia jest ,w Księgam i 
Lu dow ej", Lw ów , ul .Szajnochy 2 Cena 
zł, a.—.

HiBiadzRi wyzysk rodotmkow ceglarskich
we Lwowie.

W iaąciAie-Ie ceglan i we Lw ow ie usiłują 
wykorzystać kryzys gosjiodiaiyzy w kraju 
w ten sposoby że  chcą go przenieść nu 
barki roiiótni^ów icegląrskicb.

Ostatnio wpadli na „cudow ny" pom ysł 
obniżenia- płac robotniczych. N ie  dóść, że  
robotnicy ććglarsey pracują c iężko od1 4 
godz. rano dc późnej nocy, po 18 gotlźm 
dzienn ie, nie dość, ze ż a  -ók ciężką, rujj- 
nują|C,ą ich zdrow ie putącę, oti-zymują tylko 
po 70 gr. za gódginę ak o rd ow y "; m d 
dość wreszcie, że ży ją  Ciągle god groźbą 
redukcji —  usiłuje ,się jeszcze obn iżyć ' 
b b nąciżnc p r ó b k i o 110 procy od 1.000
m gieł. i

Natom iast przem ysłowcy uprawiają z  je ­
dnej strony nieludzki 'wyzysk rąk yobo- 
imnzych —  z. d rugiej popełniają o rdy­
narne szatchrajjstwo. Polega ono na tem, ze

do 'wyptdju cegieł używ a .się bardzo ti- 
cliego matcrjiału. N a  imejsiee zredukowa- 
nycji robotników sprowadza się  zam iej­
scowych, którzy pracują zia „pisie p ienią­
dze, bo nie .są w łaściw ie lek a rza m i a 
o  fachu tym m e m ają pielonego pojęcia. 
Łatw o jest w yobrazić sob ie W tanich w a­
runkach, j.aka jest jakość l ,wartość (wy­
rabianych cegieł, które się sprzedaje za 
dobry produkt. N ie  dziw im y isię, |że na 
tanich transakcjach zarabia (się od: (JO do 
40 prac. j i

N ie  m ożną rów n ież jiommąć prowoka­
cyjnego stosunku ze slronv t. żW. rząd­
ców  1 ptocmajstrów, udziejającycli skwa­
p liw ie  pracy tym  robotnikom, którzy pię 
u ruch wiktują. A  jcóż n iają robić ro lx i- 
tmc.y posiadający rodźm y?

80. bm. odbyło ,się Zgromadzenie robo-

m yśli niecodziennych? | -
T>ta takiego, nowego, .surowegd widza 

sala wystawowa, to świat bardzo trudny. 
W yjątkowe chyba organizacje psychiczne 
zdołają odrazu, jio p ierw szej bytności, u- 
Ctiwycić istotę wewnętrzną dzieł w idzia­
nych, ten t. zw. probt-em, o /który mata- 
rzow i ictiod/iło.

T.a wielka, niecodzienna, boska radość, 
jiaka płyn ie ze sztuki, wymaga właściwe­
go przygotowania, wprowadzenia po stop­
niach, jakby jak ie religijne misterjum.

2 e tak j.est, śwnadezą o  tem m etylko 
przeżycia osobiste Ikażctego widza wobep 
nowycli., zaskakujących rewnlu-cyjną no- 
w ośuą dzieł ale świadków każdego t zw". 
nowego jirąclu w  dziedhn ie „szluki.

Aby rozumieć —  trzeba znać. A by  (znać, 
trzeba się ze sjmawą oswoić.

4 o nieosw ojem e psychiczne właśnie 
sprawia, żc w idz doznaje na Jw.ido’1: ime- 
których dziei uderzenia obcości, twardo­
ści jakiejś, .niezro/umualstwa. I już odraza 
wtrtły czuje, że mu się Tzecfz „n ie  podo­
ba" .' |

Ł zy  istotnie ? A m oże, może, gdyby tę 
rajfca ujrzał za lat parę, Jparę J:u, w  c.tągu 
kjórych uświadomienie jego jednak sziony 
naprzód —  m oże ten obraz inne począłby 
na *111111 czynić wrażenie?

-J&st tajhem, że sztuka t. zw. p iłoda ma 
zazwynzaj przęoiw sobie bardzo silny iront 
pub-liczności, n.aogół m aio obeznanej z 
tym i zagadnieniom.

la k  silne są an im ozje do rażącej nowo­
ści. że n ie wyłączone są na,wet kpiny

1 drw iące uśmiechy w  tych .wiejących c i­
szy i świątynną powagą przybytkach.

J\ll,ało s ię  nieraz wrażenie, że i dzieła 
s.ame, k ierunków starych i uznanych, u - 
m ieszczone oboa dzieł „rewolucyjnych • od 
noszą s ię rów n ież wrogo dó sienie na­
wzajem, że  pytają z ironją: „Jak m ożna 
tak m alow ać?", a nowoczesne tonstruk- 
c je  odpowiadają rów n ież ptytaniem „A I-  
bpż wiecie, co to jiest abstrakcja"?.

V* ulż współczesny najlep iej obeznany 
jest z naturalizmem i impresjonizmem, —  
wzrósł pod ich tchnieniem, —  rozu m io  i 
odczuwa barwność, —  (kontrast śWmtła i 
Cienia, —  efekty w 1 ej: /dziedzinie spra­
wiają mu szczere zadowolenie Lub. tez 
„anegdotę" w  malarstwie, m im o Wszystko.

Kzeczy, których królestwo w ybiega poza 
te światy, które szukają wartości abstrak­
cyjnych, poszukują wyższych pkaw ‘kon­
strukcji, przykładają klucze do odw iecz­
nych zam ków tajem nicy twórczości i ja­
źni człowieczej, —  te rzeczy są d la Wi­
dza naagół haidzo piężkie.

1 zjfiw ja s ię  wtedy przed artystą pyta­
nie: „U la  kogo on maluje?... Bo pub licz­
ność jego sztuki przecie n ie ,„c,zuje“ ...

P ozw olę  sobie tutaj przytoczyć cizęść 
rozm ow y artystów z  IX . rozdiztału n ie ­
dawno wydanej powieści „Z ielono okien- 
nlt»“. '

„O rylhk w ykrzjkn ą l „M o i paikslw. —  
jjiali eądz* lo —  d la kogo matuj© m aiarz?“  

Sypnęły s ię  wartki© odpowiedzi, jaik 
mhutziaki na tacę.:

—  „D la  M eblu!“
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T u r n i e j  h o c k e y o w  y

1'ozegrany mięcfży N iem cam i a Hoiandją W Amsterdamie. J\a tycm ie: atak Ntem- 
l i > Ców na' 5̂ (*rrą z bpam holenderskich. ,

H jen y  na p o b o jo w ik u .
Korupcjoni&ci z francuskiego Sztsrw&nsgu Krzyża.

truków żeglarskich, które uchwaliło p rzt 
ciw slaw ić się wjszelkiemi środkami, n ie ­
ludzki emu wyzyskow i ze strony przem y­
słowców, oraz Wszelkim próbom redukcji 
pław. , i

Od1 s ieb ie  dodiamy, że  Inspektorat ipracy 
powinien Ipirzaąież wgl^dnąć W te luimebj- 
ne stosunki.

ETTIHfiER A „h ki IN li S i> .1'
lM. S. W N» rej. 0E4)

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Cheiych)

I szybko rrsrsaa KAThfi NCSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w  oddechaniu. 

W ytw ó  nl&Ł A pteka  M r. M. ETTIttGERA
We Lwowie l)o naLycia we wszystkich aptei acfe

Zwyrodn ia ła  Hofitefo.
LOOZ. W sądzie okręgowym  aastadła 

na law ie oskarżonych -10-  letnia' ^łużąea, 
Gllta Guz, która popełniła rzadką auirwet 
w pzasaich powojennych zbrodnię ma oso­
b ie  ośm ioletniego chIop.qa, syna je j Iplra- 
codlawców. Gitla Guz służyła u G. któ­
rzy pewnego dnia, zauważyli dziwne 
zm iany w  swym synku i po piaru dmącii 
zmuszeni b y li tfdiać s ię  z synkiem  do le­
karza. Jakież było  przerażen ie rodziców , 
gdy lekarz zakomunikował im j że dziecko 
jest zarażone syfilisem. > ,

/a wiadomi ono policję, która ustaliła, że 
służąca Guz, zaraziła małego chłopca, u- 
trzymujątc, u  nim  stosunki płciowe.

bpiWWia odbyła się [pfrży drzwiaah zam­
kniętych l zbrodnicza służąca skazaha zo ­
stała na rok więzienia. \

—o— l
^ W «

Rozpowszschmajcie 
„Dziennik Ludo ry“!

—  „U la  publiki k‘
—  „U la  Wr-zyĄfkl b !"
—  „U ta  groszaj' 1
—  „U la  s ław y !"
—  „Hm ... A lk i nie zgadł. Otóż — uiti- 

luiy, w  lia-zyinli warunkach, —  dla... dru­
gich malarzy... O, B oże! GżOybym mógł 
malować „d la wszystkich ''! Gdyby nie. 
płóm a ,tzb|ąclzl y pod slrzo.cii v ‘ ‘... Drodzy 
koledzy, lilft ;iasle.m takim optymistą, abym 
or.ważył Się sądzić, że ża jsio lut u nas 
tak będzie...*

A  jednak —  do sztuki m ożna ,się zb li­
żyć. Można, bo sztuka lnie 'jest sprawą 
oa ‘żyicua oderwaną, ,ale sprawą, |p[rzez kifisrą 
przepływa wciąż życie. jfohe jest życiu  ób,cą. 
JNie m oże ibjtó — i i nie !powinna.

Jefclem. z .nowoczesnych m yślicieli ta!k io 
ujm uje: „Jeśli poezja 1 jsztulka tgżywi ,się. 
człow iek iem , lo jakżeż m oże pozostać 
zdała od spraw, które stanowią większość 
unia, -większość ludziV"

JNiemą, zasadniiązo btorąg,, rozdziału 
m iędzy [sztuką ja, życiem  —  M e j.esl, w od­
czuwaniu wewliętrznem, jakby barjera m ię 
(dzy lany^tą, a  widzem.

K ażdy m a nieograniczoną ^wobodę prze­
twarzania swych wrażeń.

1 najczęściej chęć itłclHkla. przemknięcia 
tajemnic twórczość! sprowadza —  nieporo­
zum ienie

t 1u —  izia,czynią s ię  zacfame łiiWłttfA.
Jego to rolą je.sl oswajanie twiktza ż w a­

loram i dzie l, by zapobtedz pchaolycjznemu 
niej etlhokroime działaniu —  dttruiehii.

Slisrya Haiisnorowa.

Przed kilku tygodniami Straszna 
katastrofa pow obzj n aw iedziła  Fran­
cję ipoludniową. P,rócz setek ofiar, 
któire pochłonął szalejący żyw io ł \vo- 
cjyy kilkadziesiąt tysięcy ludzi straciło 
cały swkyij ópbytdk, zostało bez aachu 
nad głową. Cały napód został w tedy 
wezwany do składania b fiar na rzecz 
powodzian. Posypały się składki, 
które w krótkim czasie osiągnęły su­
mę 60 miljiotnów franków. Chodziło 
tejraz już tylko o sprawiedliwy roz­
dział zcbyanjdh sum, aby poszkodo­
wani mogli zaopatrzyć się w  najpo­
trzebniejsze rzeczyęi, a przeaewszyst- 
kiem uzyskać aach iiad  głow ą.

Któż bardziej powołany był do tej 
misji niż Czerwony Krzyż?

Lecz delegaci Czerw onego Krzyża 
W ywiązali się ze swego zaaanm w 
sposób haniebny.

Okazało się mian-owycie, że Czer­
w ony Krzyż dopuszczał się skandali­
cznych nadużyć. Pieniędzy między

ŁODŻ. 2. mą/a. (Pat.) jJJbiegłej nacy 
w łądze policyjne zostały zaalannowanę zu­
chwałym  napadem, którego oiiarą padli 
łódzcy eksporterzy. Późnym  wieczorem  
wyjechał z Łoctz.l .samoyhód ciężarowy, 
transportujący towary 'do Zagłębia; Dą­
browskiego. Gdy sfęmoehód ten [naładowany 
manulakturą znalazł się na wąskiej .szo­
sie podi, lasem l uszytiskiin, [nagle pa (Zakrę­
cie w pqpVzek drógi, ukazał się jakiś .sa­
mochód osobowy, z którego wyskoczyli

bezdomnych nie rozdzielał, a tylko 
zmuszał ich, aby .zamjast sum dla 
.nich przeznaczonych przyjm owali me­
ble w  najlichszym gatunku, zupełnie 
nie nacające sję do ich użytku ZnitP 
szał i,cli ab przyjmowali ni mebli, nie 
za pe w  n i wszy nieszczęśliwym pow o­
dzianom dachu nad g łow ą. Ostatecz­
nie i ten błąa byłby db wybaczenia, 
gayby nie fakt, że meble te pocho­
dziły od dwóich pairjłskieh firm, sto,- 
jącycli w zbyt bliskim kontakcie z 
CzcjwYonym Krzyżem. Meble były nie 
tylko liche, ale i drogie 

Naauzycia CzerwTonego Krzyża, \vy- 
w7ołały wtśród powodzian zrozumiałe 
oburzenie i protestj. Dopiero po a- 
ląrmach prasy leWicow7ej wkroczyły 
władze, korupcjonistów7 z Czerwo­
nego Ktr.zyża usunęły, a dalszy roz­
dział pieniędzy, zebranych Iprze'' nn- 
róa, przekaz-ały .administracji pań­
stw ow ej.

ludzie uzbrojfcm w rew olw ery grożąc 
śmiercią w rajzie oporu i żądając wyda­
nia im towarów. J\apas'miey z jtyskaM i- 
czną sz) bkośuią przeŁadowah do .swego 
jam o liodit towary na ogólną .sumę około
oO.OOU zlolysh ,ą, nasięjtme \\-,koeżvll Jdo 
satnoeliodu t odjąoJ«ili w kierunku lu -  
szyna. l'o lk ;ja  prowadzi śfedztwo w1 tej 
sjń-awie, tlolychczas jednak na żadne śla­
dy złoczyńców  nie nalraiiono.. I t

Zuchwaty n u p & d  bandycki.
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D siś 3 -g o  m aja  br Uroczysta R ew e lacy jna  P rem ie ra !
J e d e n  z najpękniejszych S lm óy polskich! Epopeja miłosna bohatera pól 

ra; ławickich i wodza narodu

Pierwsza miłość Eościuszlii
W gZ rolach: Zbignrew Prawdzie, Sykstus Lewicki, Kazimiera Rayaka, 

Marja Wrońska, Andrzej Karewicz i inni.

Londyński stadjon w  Wembley,

muf którym w łaśnie w [czasie końcowe; rozgrywki p iłk i nożnej o  angiel.k i jm łw  
przuecia i mciniemki o lir z y n i-  sterow iec „ZeppeH n“  poruz pterw.szv od zakończenia 

iwojny odw iedzający Anglię.

Życie Podkarpacia.
Walne Zgromadzenie członków P. P. 8. w  S tryju .
W niedzielę, dnia 1  maja Ji. r. o godz. 

lC -,e j rano odbędzie się w  „sali Z. Z. K. 
p rzy  ui. M ickiew icza w  Stryju, W alne 
Zgromadzenie p io n k ó w  PPS',, z następują­
cym  porządkiem dzienni m: 

i ;  Sprnwozdarfie ust. Rady Rob. PPS. 
z refenąj działalności, wraz z  jsipuętyo- 
zclameni kasowem. “Jffcj

2^ Sprawozdanie Kom isji' rew izyjnej z 
wnioskiem o udzielenie ust. Rad/ie Rob, 
nhjsołutorjum. ; , ,

3) W ybór nowe] Rady Kobom irzej na 
roi; bieżący. ,

4) W nioski l mterpelniąj.e.
Ze względu na ważność .spraw uprasza 

się interesowanych o liczny i punklualns 
udział,

W razie braku wymaganego statutem 
kompletu, zebranie odbęd ie „się bez w zglę­
du na ilość członków. , j

Rada Robotnicza PPS. 
|. .w Stryju.

Śctg^nis HoiunlElów ® Haffuwent.
W ostamim czasie policja / likw idow ali 

w Drohobyczu Okręgowy Kom itet K I ‘ ZI 
dla Zagłębia Naftowego, 1rzy Komitet-, 
m iejscowe, oraz 5 Kót istniejących w 
tym powiecje.

W związku z powyższem  ftreszlowano i 
odstawiono do sącłu w Samborze ogólern 
Ti osobników, u których w  [czasie Rewi­
zji znaleziono odezwy, korespondencję, 
sztandary, przyrządy kto ptowiehnia oraz 
cyk los ty i i _ |

JMiędzi innym i aresztowani zostali: Stec­

ko '.nitrzej, kowal, .członek K O K PZ I.., 
oraz członkow ie Komitetu Okr. M V,U .'.a lo 
ienenbaum  Sisimtef, akademik, K iiim er 
Michał. «b.S. jgimnaz., (roilesman Sal- 
dorler Adela, stu'S. giinn. śeigrma listem 
(gończym, .losefsberg Leiti, Akadiemik, K o ­
pko' Jarosław, roinik Adam owskl B roni­
sław kowai, ilapkało  M ikołaj, ślusarz, 
Kornha.ber Donat W ilhelm , akademik i 
mm .oztonkowie K. O. KPZU . Względnie 
Komitetów m iejspowycli 1 Kol.

W' dniu 1. maja aresztowano (i konun.i-

Stów w  Drohobyczu, zaś 3-eh W 'Bo­
rysławiu, wśró nich n iejakiego Och sen- 
berga, poszukiwanego w  tznlązk.ui z ostatnią 
likw idacją ruchu komunistycznego na te­
renie Zagłębia Zaftowego.

Program radiowy,
S')B(J TA, 3. maja.

L W Ó W . 11.58. Sygnał .czasu z obs. astr, 
1 hejnał z w ieży  marjaekiej. —  12.10. 
Porajiek m uzyczny z b itiiarmon.fl z  W ar 
ssawy, —  14.00. Audycja popularna, —
17.00. Nabożeństwo z Ostrej B ram y w 
W linie. —  18.00. „D w ie  przysięg: 1
„W iosenne p iosenki11. —  18.45. Bozmait. 
1 muz. gramol. —  19.10. „Znaczenie 
"1. S. L. d la rozwoju kultury polsk ie j". 
19.30. „P,rzeglą<i polityk i zagr. uli ty ­
godnia,". —  19.58. Sygnał iczasu. — 20 00 
Słuchowisko z Warszawy. 20.30 Konc. 
w ieczorny z  W arszawy. —  22.00. be- 
Ijeton pt. ,,W' piichym dw orze" oraz ko­
m unikaty z Warszawy. —  23.00. Muzy­
ka taneczna z. „Bagateli

N IE D Z IE L A , 4 maja.
LW Ó W '. 10.15. Nabożeństwo z katedry Wi­

leńskiej. —  11.58. Sygnał ,czasu z  
Obs Astronom i hejnał z W leży  
Mariackiej. —  12.10. Poranek m uzy­
czny z  b illiarm onji W arszawskiej. —
14.00. i  A- z Wa,rsz|awy od|cizyt roln iczy 
i muzyka. —  11.30. '■! r. zr Warszaw;, 
„Zw alczan ie gza bydlęcego" — - 14.50 
M uzyka z W arszawy. —  15.00. T r. 
z W arszaw y : „Co słychać, o (czem 
wićdizieć trzeba, ‘. —  17.30, Transm. 
koncertu reprez. Orkiestry P o lic ji 1’ . 
z W arszawy. —  18.50. Rozmaitości 1 
komunikaty. —  19.15. „K ob ie ty  m ają 
głoś 1̂ —  audycja .studentek U. J, {tr. 
z Krakowa. —  19.58 Sygnał czasu 
z Obs. Astronom. i hejnał z W leży 
Marjaekiej. '—  20.15. Koncert wiecz.
■—  20.45. „Kwadrans literacki" „N a  
stacji" nowela Edwarda Słońskiego (tr. 
z Krakowia). —  21.00, Dalszy [ciąg 
koncertu z W arszaw y —  21.45. Au­
dycja: literapka z W ilnaJ-—  22.15. (tr. 
kom unikatów z W arszaw y o r a z , ,Osta­
tniej lali . —  23.00. Muz. taneczna z 
W arszawy. i

P O N IE D Z IA Ł E K , 5. maja 
LW Ó W ' 11.58. Sygnał jczasu z Obs. Astr 

i hejital z W ieży  Marjaekiej. —  12.05. 
Koncert z płyt gram. —• 17.45. {T r . 
koncertu z okaizji 111 roczn icy uro­
dzin -Moniuszki. —  18 j5, .Rozmaiło:' i, 
komunikaty, oraz koncert z p h i  gram. 
19:M. Odczyt p, t . : „Postępy i zdo­
bycze wiedzy śctslej". —  19.58. S i-  
gnał czasu i hejjnat z W ieży  M ar­
iackiej. (—  20.05. Odczyt j). t . : „Jak 
pracuje k rew  człow ieka". —  20.30. 
Iransm . z W arszaw y: Operetka. „Ach 
ta w iosna" .1. Strassa. —  22.00. b e j- 
tejon p. 1.: „ i  eair 1 etyka" —  (na­
stępnie komunikaty. —  23.00. T r. mu­
zyki tanecznej z „O a zy " w W ar­
szawie.

J>RZY B R A K U  A P K T Y T U , kwaśnem od'-, 
bijaniu się, zepsutym żołądku, upb.śle- 
dzonein irawieniu, obstrukcji, wzdęciu k i­
szek. zaburzeniach przem iany maie.rji, po­
krzywce i swędzeniu ,skórv, naturalna [wó­
da gorzk i Fiaii, i-iżlca. Jrtzeta, usuwa (c 
organizmu substancje gnilne, ize fruwające 
organizm. Już dawno m istrzowie wiedzy 
medycznej uznali, że Woda Franciszka- 
Józebu, jest jedynym, pewnym  środkiem 
przeczyszczającym  dla organizmu. Żą­
dać w  aptekach i drogerjeich.
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K ron ika . Teatr ffariete B A G A T E L A , Łwrw, Rejtana 3.
Reprezentacyjny lokal rozryw ko w y.

VARIETE ! -------------DANCINGI! -------------------- ZA B A W Y  TOW ARZYSKIE !

WIELKI ATRAKCYJNY PROGRAM NA M. MAj 1930.
Tylda et Lec fenomenalny, światowej sławy ekscentryczno-komiezny duet 
HSENSACJA D N IA !! taneczny z paryskiego „Casino de Paris“ . Balet Astroff 
renomowany polski zespół baletowy, 6 Girls. — Lulu Mirska, gwiazda 
Paryża, w  swoich oryginalnych tańcach charakterystycznych. —  Willy uan 
Good, znakomita tancerka ekscentryczna. — W anda Leńska, polska pieś­
niarka klasyczno-charakterystyczna z Palais Royal w  Pradze —■ Stanisław

Kręćki, piosenkarz.

Lwów, dnia 3 maja 1930.

DJABLIK DRUKARSKI. W ogłoszeniu 
firmy „ N z d z i e j a a Lwów, tykstuska 6 
umieszczonym w dniu 1 b. m. ma być 
tytuł „ W o jn a  n ę dzy" a nie „Wojna 
będzie" jak mylnie wydrukowane.

N N A S T Ę P N Y  N U M E R  „D Z IE N N IK A  
L U D O W E G O " z  powodu święta T rzec ie­
go maja, ukaże się w e wtorek, o  zw ykłej 
porze i ! i

R EPER TUAR  TEATR U W IE LK IE G O :
Sobota o 3.30 „Zem sta za niur gra­

niczny .
Sobota o  7.30 „L w ie  serca".
N iedzid ia  o  3.30 „Baron ęygańskt
Nidcteiela o  7.30 „Lwtle saijcia".
Pon iedziałek o 7.30 „L w ie  serca".

REPFRTURK T E A T R U  M A Ł E G O :
Sobota o 7.30 „Pan  T op az"
N iedziela o 3.30 „Pan  Lopaz 
Niedlziella o 7.30 „P an  lo p a z " .  
Poniedziałek o 7.30 „Pan  Topaz".

R E P E R T U A R  T R U P Y  W IL E Ń S K IE J :
N iedziela, 12 w poi. „O pów ieść o  H er- 

|szl!u z  Ostropolia".
Nieaziela! o  8.15 „P ery fer je ".

„ L W IĘ  SL,HLK“  sztuka mstoryczna J.
S. Petryego, znanego literata lwowskiego, 
z ptpl Kwiatkowskim , MaJanowmźówną, 
Siępowskim, Tarnawskim , Gullnerem, 
Katscnką, Kalinowskim  l Akrzyńsknn w 
rolach głównych, z  ilustracją muzjł&z- 
ną prof. A. Sołtysai, pdd reż. p. brącz- 
kowskiego, powtórzoną zostanie >v n ie­
dzielę, dniai 4. b. m W [iea irze  W ie lk im  o 
godzinie 7.30 wieczorem .

DYRLKC.JA Teatrów  m iejskich 'dfonosi, 
że  ze Względu n#i zbyt dużV |zaipas zniżek 
dO teatrów m iejskich będących w  obiegu i 
ze  (względu na bliski kon iec sezonu tea­
tralnego, wstrzymała dalsze wyda-Wame 
zniżek i j (

DZ1S przedstawienia zn iżkow e w  „T ru ­
pie w ileńsk iej". Dziś popołudniu o  fVpaej 
„N ocą  na starym (rynki! Instorfa iWtay 
koszm arowej przez .1, L . Pereca. Ceny jpto- 
pularne. W ieczorem  o 8.15. „P e ry fe r ie "  ■ 
głośna sztuka br. Langera. Ceny Zwykłe, 
zniżki ważne. N a jb liższą  prem ierą bę­
dzie „M iasto Żydów ' sztul&y A. Cejtlina, 
oparta na motywach żydowskiego średnio­
wiecza ” i i

P R Z E C IW  PÓ ŹN E M U  Z V M Y K A M U  
BRAM . Dnia 30-gó kw ietnia 'b. r. zjaw iła 
się u starosty grodzkiego detonacja s to ­
warzyszenia w łaścicieli realności w - oso­
bach juanów klytr. dr. L, Lamttesa i dr 
K Paygerta i złożyła stanowczy protest 
przeciwko projektowianemu Wprowadzeniu 
zamvkama bram dom ów  miasżfcnftryjcih we 
Lw ow ie  o  godz. 23-rciej (11 Wiac.zoremjL 
jak również przeciwko iprojekiowi wydia- 
tua klucza od  bram  lokatorom. ' i

P R  IW Ę  O F F R T  N A  D Z IE R Ż A W Ę  T E ­
A T R Ó W  MI EJSKICrr o m a m  będzie ko­
misja: teatralna We wtorek ni.

DYR. L W O W S K . K O N S E R W A T O R  - 
JUM Muzycznego, dr. Adam Sołtys, twór­
ca ilustracji muzycznej do Iieroi-kom edjo- 
wej ba,śru J. S. Petryego „ I  w ie Serca 
dyrygować nędzie osobiście —  na prośbę 
Dyrekcji Teatru —  orkiestrą teatralną w 
* i iu  3. Maja

P O I) AD RESEM  URZ. POCZTOWJĘjlGO 
L W Ó W  I. Do redja*kcj,i naszej dochodzą 
liczne zażalenia na funkcjonowanie pocz­
ty  odhośme' do doręczania Idziennika na­
szego prenumeratorom. Ostatnio fakt lek­
ceważenia obowiązków ' urzędowych przez 
lunkpjonarjuszy urzędu poęzlowego Lwów
1. naświetla następujące zażalenie: 

Cetnarowiez, K leparów, u) Skłodowskie,
2, otrzym uje „Dziennik LuCt(owy"T;t> drugi 
dzień, ‘ Gzem  tłumaczyć należy przetrzy­
m ywanie 'dziennika w  urzędzie pocztowym  
ze szkodą prenumeratora, —  mech w y­
jaśnią w ładze pocztowe, do których n i- 
mejszem apelujemy, {jny- to może je,st ró - 
iwm&ż objaw  „radosnej twórczości" po l­
sk ie j!?  c ~ : y  ,.

Z A G IN Ę Ł A  D Z IE W C Z Y N K A . Szczepan 
W ąsowicz, ziam. w Grzybowhciąch, donosi, 
że 7-m io lejnia! 'póikja Jego Ktetanja w y ­
daliła (ślę z domu Idhia 24. kwietnia i do­
tychczas wszelki stad1 po niej zaginął.

Dziewczynka ta, okrągłej twarzy '- j  żó ł- 
tyeli, krótko podciętych włosach, ubrana 
była w  czarną sukienkę, miała" .na *śobic 
buty z cholewkam i I (Chustkę w łócz­
kową

P O D R Z U C E N IE  D Z IE W C Z Y N K I. W
realno^ej przy ul. Murarskiej 1. 38 loka­
torka, Agata Mucha, znalazła cfziewicizyn- 
k ę  bieżącą około połtora |roku, którą jpiod- 
rzuciła nieznana Kobiela. D L ó fN e in  zao­
piekował ,się m iejski konĘsjarjat.

H A R C E  SAM O C H O D O W A. W ulicy 
Marszałkowskiej; zderzyły  s ię  dwa auta, 
kierowane przez I. łiam era  l b.r. Kun- 
zetniana. Oba pieszo ipówendrawall do k o - 
iinsaTjafu, gdy żaula uległy uszkodzeniu.

Mucjan Maras w  uł. Hatocfciej w jechał 
autem sią cliodnik, przypzem częściowo 
zniszczył wystawę sklepową Ch. St,aube- 
m, i zbTł dużą szybę, Wszyjsicy W,zĄ bę- 
dą pociągnięci do odjjow ieaziahiośei zp 
nieos|rożuą jiązdę. [

W IE L K I  SU KCES W YTW Ó R C ZO Ś C I 
P O LS K IE J . Praw dziw ym  triumiem pol­
skiego przemysłu są 'w p u s zc zo n e  rowe­
ry  m orki Łniąznik ‘ k tóre natychmiast po 
ukazaniu się  zdobyły  taobie całkowite u- 
znamp i p cym Łani ość wśród jiaszych m i- 
łośn: ków_,sportu kolarskiego. i

K ow ery  marki „Ł u czn ik " prodifkejT 
Państwowych W ytworn i Uzbrojenia ba- 
Wryk-ft Brom  w  ‘Radomiu, trwałością, i 
specjnlnem (przystosowaniem dp naszyoh 
drog, przewyższają wszystkie typy row e­
rów  zagranicznych.

Kozpowszeehnienie tyicli rowerów' Jpirzy- 
czvm  się -niewątpliwje njetyiko do utrwją- 
lema poglądu o dobroci wyrobów kr.afot 
wyc-Ji, tciez również iw znalznym  stopniu 
do pcytma.wy bilansu handlowego, przez av>-~ 
mtne powstrzymanie importu '-owerów z 
zagranicy.

— o —

L n r s t j n f k a t y
HACZNOSC T O W A R Z Y S Z E ! W nie­

dzielę, 11. Ji. nr. odbędzie -się w kinie „K o ­
pern ik" banlzo ciekawy poranek film owy, 
z prelekcją słynnego re ż } sera lilmowje- 
go p. Józefa M;aye.na, Tow arzysze jhethii 
m ieli sposobność dowiedzieć s ię  w  JgJu 
sposób wykonuje się zdjęcta film ow e i 
jialk w ielk i nm w  tym udział fyłtitotnik i o- 
perator film owy. B liższe szczegóły później. 
L eny  bardzo mskie.

W YCJĘLz K A D L A  D ZIĘC Ę  orgsrnizo- 
wana przez kom isję kult.- ośw. / / K . me 
dulliętłzie 'Się z jiowodiów od .nas n ieza le­
żnych. Kom . Kult. jOlSw. ZZK .

P O L S K IL  P1LSNT B L G iO N A L N L  w 
wykonahiu twowskićgó ToW1. śpiew. Bard' 
usł^szim y w czwartek, 8. maja Wasali ka­
syna i koła  lit.- art. (ul. Akadem icka
1. Uh, Początek koncertu o gdd!ź( 20-tej 
B ilety wcześniej do nabycta w jsćKrdar- 
jajcie •kasyna i koła. Barct odśpiewa .naj­
bardziej charakterystyczne pieśni ró - 
lljn h  ziem  naszych w  układzie Galla. 
lA-chmana, M. Sołtysa i mnyich kom po­
zytorów. 1

\Y M U Z L U M jP H Z Ę iM Y S L ll A B T A S 1 A - 
'CZNEGO, ul. fleimańslca 20, odbędzie się. 
tlma 3. b. m. o godz. 12-tej otwarcie 
zbiorowej wystawly grafiki krakoM ikićgo 
artyst} - malarza St. Jakubowskiego, któ­
ry  wieczorem -  o godz. 7, wygłosi 
Odczyt o Technikach Graficznych. JlUislir 
pokazami).

Z T O W  P R ZY JA C IÓ Ł  S Z T U K  P IL -  
K N Y C H  \\'L L W O W IĘ . W niedzielę dnia
4. majja o godz. 12-tej w  południe, od ­
będzie się..w Pałagiu Sztuki na placu 'Tar­
gów  Wschodnich uroczysie otwarcie -.Sa­
lonu Wiosennego. Salon W iosenny obejT 
m uje wystawę pośmiertną art. mai. An­
ny TkuTind - Zajączkowskiej, wystawę. 
Związku Dziesięciu . Pla.stków, WystaK^ę 
zbiorową T rusza .Iwana, oraz Wystawę o- 
gólną. Yiystawn otwartą będzie codziennie 
oęl! 1 I-te j do_ 18-lej pdpoł.

Kącik humoru.
W PŁY \ MODY'. I

—  Proszę jiąna, pzy  pdn nie Zauważył, 
że  w ostotnich czasach w  [r:un\v[aftijdli 
stało się jakoś ciem n iej? •

—  A, ma, 'p,am istotn ie ' jrąąjfr... .Odkąd 
pan ie  zaczęły znowu nosłć długie isnikme 
—  "niema póplrostu żadnyicih w idoków

SPR YC IA R Z .
—  Mamo... d zisn j tran n ie  m iai Lakie- 

go złego sm aku, jak (zwykle.
—  Bardzo m nie to cieszy, kochanie. A 

dlaczego ?
—  Bo m e m ogłem  znąTeść Jvźkl i na­

brałem go widelcem.
— O—
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R O Z R Y W K I  UMYSŁOWE
I  D Z IM  SZACHOWY 1

L. 18. 5. V. 1930

/ A  LI A N I E L, I 18.
I. Bohflug, Kjjjgs*.

(Studieai u. Probleme, lURO.)

B ia łe zącitfyiiają i (wygrywają.

Z A I) V M E  L. n o .
|d|r. A. K raem ei’

(\\ lener Sich,?ijalizeltung, 1929.)

Mat w  Li posunięciach.

R O Z G R Y W K I L IG O W L  
Mecz i i i .  runda) m iędzy l.w o w -kim 

Ktirbein Szsiehlslów a Tow. Ukr. • S/a lii- 
fstów zakońictzył się filężką, pom żką T ow  
U kr Szach. w  -.stosunku 8 I pół *to T 
1 pół. Z Tow . Ukr. Samek. /zadowolił je ­
dynie etan Rop et 

Stan [)o trzeciej; rundzie [plo jrozśgimuu 
tego meczu jest następujący: 1. Lwowski 
KI. Szach. 2/ punktów, 2. KI. Szachowy 
„H * lm “  26 p., 3. Kolo Szdcli. Sokół 19 
p., 4. Tow . Ukjr. Szach. 16 l |piół p., 5. 
„H etm an " 14 1 p ó l $., O, „K ad u r" 15 p..
7. „C zarn i" 18 1 p-ół f l j  8 W oj.sk. KI. 
Szaleli. 13 p., 9. „A m ato rzy " T pl, 10, „G o ­
niec;" 2 i pó l p.

rv . ru ii<I;ł
Koturnu —  Amatorzy.

Rtzuh -11) —  Wajrtefcl (OJ,
Mann (0 ) —  Schneider (1).
Kucharzów (1 ) —  Roćtk (O),
.Leegi (pój!) —  Semtelidl Bflpjj,
Rohoziński (0 ) • SiOhoentcht (1). 
Ostrowski ( ! )  •—  lyosyezyh (0), 
Jurkiew icz (1 ) —  Jtirczyszyn (oj), 
.Malinowski (0 ) —  Rotlistein 
Sokołowski ćfc) —- Reizes (0),
O lejnik (0 ) —  Km sller (1),

(5 1 pól d|o 4 T piiW. |

Nieznaczna przegrana z Hetmanem róż­
nica jednego punktu jest j,sukcesem dla
Amatorów.

Sokół U. —  Kadm'.

( natjiyel (0) — SchaeciileiltT)2j|
RraKiar (1) —  TTiednian (0).
W ójpik ( 1) —  1 raenkel (0 ),
Oltu (0 ) —  K eller (1),
Trączdk (1 ) —  BtitŁi (O j*
JMiaksymów (1 ) —  W,acta (0),
Raczek ( 1) —  W llrm ger (0 ),
Raga n o * ’ tez (1 ) —  Kinsfileng (0), 
Laskowski- (1 ) —  Krebs (0),
Limblach jpó ł) —  Kurzer (ipół),

7 j pół jd|o 2 l piór. i 
„Lw ow sk i K łuh  8z«D liowy“  —  „H e łm ".

6 1 pól —• iii 1 ptót.
Tov, libr. S/m li. —  „Oz.un 1' 

u — 1
Shyii po czwartej ruiicteje.

1. Lwowski Klub Szachistów 331 pól pt
2. Klub szach „H e im " 29 1 pól p.
3. Koło szach. „S okó ł" II. 26 1 pól ul
4. 'Iow;. Ukr. SzaYih. 25 1 p ó ł p.
5. V ó,fskowy K lub Szafh. 22 p.
6. K M ) Szaieh. „H etm an" 20 p.
7. Sekcjh, szach. „K ad u r" 16 1 pól R.
8. Sekcja szach „C zarn i" 11 1 pó ł jp:
9. Sekcja! ,szach „A m atorzy " 8 1 p ó ł-(fi
10. Klu'b szach. „G on iec" 13 1 pó l p.

W IAD O M O ŚCI.
Lwó\v. i  cc z tcrwjatrzyskl 5 P A P — Am a- 

torzy 'Ićlli*! Wyjrtic 3 1 pó ł Kio 61 pól. Fam - 
żcj poszczególne w y n ik i:

/.einanek (Ó> —  L . I.ew iek l (1),
Bernard (0 ) —  Juiiczjszyni (1),
Vogl (p ó ł) —  Sichleiichar ffpółij 
Nazar (0 ) — ' KisRejr j f l ) ,
Czcrnetiki ( 1) —  Rpjst (0 ),
Dopel (0 ) —  Semlelld (1),
Adjamczuk (1) —  H inzinger (0), i
HoiEJi enberg (0 ) —  Reize.s (1), 1
Tarnawski (0 ) —  Marielldl (1), t
L ip ow y  (1 ) —  ChanUm (0),

1 3 pó ł |(0o (i 1 pół.

RlofcSk. 1'umiej o m istrzostwo okręgu 
B ielsko - B ialskiego zakończył się zw y­
cięstwem  p. Rajkoweip1 6 1 pół ip. 2. Kar- 
IT ot 6 p. fi., lnż. bu,ssgan|gqr .4 J?f. 4. 1.6 . 
dr. IśTIiWl- 1 Mlider. 6. Krysia. 7. Jiuiosz
8. Gliiic.klieli.

SI i|9k. Doiy,dioau,sowe w yniki o mistrz, 
klubowe Śląską jsy nasiępująee:

I W okręgu katow ickim : W ieża  (Ja­
n ów ) ■—  KI Sza.cJi. JMyśłowioe 6 do 0.
W ieża  —  RoUcyJny KI. Szach. 4 Kto z,
6  to warz. Zwoleń. g ry  (sz,ach. z Rosho!w|c;a 
KI. Szaph. MysłowfSd 5 1 /pół !do pół.

II. W1 ókr. króLewisIkoi -  luiicknn prowu- 
waftzi KI. Sz. Pnąc. P  l1. Zw. Az. 1 p.
przód KI. Tialrnowskie Góry. I gOginsTuein' 
po p ó ł p.

I I I .  W' ókr. Iiajdncknn prowadzi KI. 
Szach. „P ie rw s zy " .2 g>. ltci.

ł.óóż. Tu rn ie j o nnslrz. miasto 'przy­
niósł zwycięstwo Apptowl. 9 1 pół p. 2. 1 
'ó. Kolsk i 1 Regcjcjiińsk 1 8 1 pół p. i b ry- 
dmalh 8 p. ltd

Rozwiązani^; zadań w następnym nu­
merze. |

Z A R Z Ą D  W O JSK O W E G O  K L T  BG SZA 
C H IS TO W  zawiadamia, że  Nadzwyczajne 
W alne Zgromadzenie -odbędzie .się dnia 12. 
m aja br. o godz. 18 w  lokalu Klubu juI. 
Kurkowa) 1. 12. W razie braku kompletu 
odbędzie się o 18.30 N. Waln. Zgrom, bez 
wzglęclii' na ilaśó-icfeJonków a uiahwały za­
padłe na niem hęda prawomocne.

DZIAŁ SZARADOWY
36.

B IL E T Y  W IZ Y T O W E
ułożył 1YJ. Hassmann, Borysław.

A  Dano Krim

Mgr. Stan. Kitysyki Toruń

Zawód typli osób

37. 1
SZARAD A .

Ułożył 31. K. i

Z towarzyszam i kiedy gram 
( zasami z nudów w karty,
N*aj|cfliętiiiej' -to wspak pierwsza mmii, 
Gd'vż jest najw ięcej warty.
Różne trzy -  'jeden są na świecie 
AiongoU, iczann, biah 
A  (czas naj;wyższy już jest przecie 
R y  sobie d łoń podali.
\V radosnym naszym tym okresie 
Gotówki «vielkie bjiaki, 
i\a, Irzj - |d;wa kupietc |chęmie wie się 
Tow ary  dla wszelakie.
Całość szarady wnet poznanie:
T o są u lwory takie,: r .
W któryjcjh dowcipni literaci 
Brudy piszą wszelakie,
T oraz m ó j birącie gdys' gotowy, 
itoszlij m c pożałujesz,
Nagrodę nasz „D zienn ik  Lu dow y"
Da, jeśli wylosujesz.

88.
TA M TGTOW KA.

uł. \. Walliąch, Lw ów .

L _ 0
1 2. —  — 0
8 —  — 0

■1. —  — 0
,t>. .—  — 0

6. —  _ 0
7. — . — 0
8. —  _ 0

. 9. ■— ■ — 0
10 -----  —  r 0

1 1 -----  — 0

12. -------- — 0
13. — ■ — 0

Z N A C Z L M L  W HTAZOWc 
L  IÓC17, I
2. pożyw ien ie zwierząt (w  zim ie),
3. crwoc z południa, i
4. potrawa, ;
10. ptak toto polowania,
6. zwierzątko morskie,
7. down\ m ieszka,111 e/ Ukrainy,
8 płynąciaf wodla,
9. |eho,robia nosa,

10.1 ziem ia zamarznięta,
11. opera Pufic,imego, 1
12. buejinią z płom ienia,
R3. Jdrzewo owocowe. I
J-Iiery środkow'e clafiZą lim ę 1 Ha/.wi->ko 

bohatera powieści H. Sienkiewicza

W ynik konkursu świątecznego podamy 
wr następnym numerze.

— o—
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Centrala Pończoch Raw Rpk 19 naftanlei, bo
uchOO przez sień

PO SZU KU JEM Y. O tw orzym y natychmiast 
w  tei okolicy .sKladnic.ę wysyłkową l 
poszukujem y zaiitanego piania, obojętnie 
ja. ci ego zawocfu o ra ' m iejsca zam ieszka­
nia’. Dochód m iesięczny zt. 800 do 1.500. 
Czynność nie wymaga, żadnego składu, 
podróżowania, |czy kapitału zakładowego 
i  uprawiać ją  m ożna jako zatrudnienie 
poboczne. Zgłoszenia ipliśmienne pod Nr. 
Br. 6. d.0 . biura ogłoszeń „P o r ” , P o ­
znań, A le je  Marcinkowskiego 11.

PO SZU K U JE M Y m łodego chłopaka z tejp- 
szei rodźm y do posędek. Zgłoszenia oso­
biste w  godzinach urzędowych. Lw o w ­
skie Io w . Kredytowe, Legjonów  .'Li.

[ Gdy k a s z l e s z  —  używaj 
C U K I E R K I  LEŚNE 1

Na raiyl Za gotówkę!
N ajkortystn ia j nabyć m ożna M eb le , 
D yw any, Otomany, Kanapki, Garnitury salo­
nowe, Łóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, F i­
lark i, Portjery. Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p.

0 20% taniej u E. K O R Ł N B L I T A
Lw ów  — B rs je ro w sk a  4

Koncesjonowane
B iuro  P o rady  w  spraw ach  w o jsk o ­

wych I poborovjM«.h w e  L w o w ie  
ul. C zarn ieck iego  7 I. p. o b o k  w o je  

w ó u ztw a
udziela fachowvch informacji, wnusi podania
1 intewemuje u wszystkich władz wojskowych 
i cywilnych. Godziny u rzę a o w e  
od  9 -te j d o  1 -szej i od  3 -ciej d o  6 tej

mm B a z o w y  m ie j s k i
we Lwowie, ul. Gazowa I. 28.

Telefon Nr. 492 i 43
poleca

SMOŁĘ DESTYLOWONi)
do w yrob u  papy, sm arowania 
dachów i konserwacji drzewa.

ń lM l f lń  CHEMICZNIE CZYSTY
I S K R O P L O N Y

dla chłodni.

D o s ta w a  natychm iastowa . Ceny przystępne

Okulary, cwiftiary
tan iej Optyk S 1 L B E R  Lwów ulica Kiliń­
sk ie go  1. (obok placu Kapitulnego).

B O L
B I O T Y

usuwa

PROSZEK D LA  DOROSŁYCH 
z f. m.

„KOGUTEK-M igrenc
Nervosin“
w y r o b u  a p t e k i  

GĄS£CKIb£G(1 w  Warszawie
Sprzedają apteki.

Z I Ó Ł K A  Ż O Ł Ą D K O W E
F R A h G U L I M

Znakom icie działają na odtłuszczenie, ob­
strukcję i na przem ianę materji. Umtwmją 
trawienie, usuwają icierpiema wątroby, ne­
rek i 'kamieni żółciowych. Leczą reuma­
tyzm, artretyzm, rozpuszczają kwas mo­

czow y i Czyszczą krew.
G łów ny sk ład :

Apteka S 0 M M E R 8 T E I N A
L w ó w  — JznO'"sk& 2.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed nabyciem naśiadowniclw 
moich najlepszych w yrobów  uh ram ar w  v 
m arki „M z B K U B  0/0“  i „K U B K A  4/0“ 
które są pzysto cnem iczne i bez żadnych 
domieszek, Upraszamy zatem o zwracanie 
bacznej uwagi na m arki „M h B K U R 1 
„ K U B K I "  i na dokładny napis „CH . 
P K B L M U T T E B , L w ó w “ , m ieszczący się na 
każdej paczce, z czerwonemi boczkami.

Ważne  
dla robotników 
i pracodawców.

Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z  każ­
dym dniem bezrobucia, 
wydawnictwo naszegc 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w  znalezieniu pracy, 
pomieszcza stale w  dzia 
le drobnych ogłoszeń 
bezpłatnie ogłuszenia za­
równo dla poszukują­
cych pracy robotników, 
nie mających w  swoich 
organizacjach zawodo­
wych biur pośrednictwa 
pracy, jakoteż dla ofia- 
dująeych pracę praco­
dawców

Cena 2 40
poleca

Księgarn ia  Lu do w o
Lwów, Szajnochy 2

Państwowe W/tw g&nie Uzbroiehia « v w w .E
(£ a b r> ijk a - m ^ ia d o ^ r ń u - .

GENERALNE PRZED/T/mdCIEL/THłOi JPBZEDAŻ-
„KAROL REIJ7IG4 W akjzawa,  / -tc  Krz y / k a  2 5  

Sprzedaż:

Lw ów , Sapiehy 34, D T-H „aUTOMDTCURit

O E I N I N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 32 m/m. za tekstsm . , — Mb gr.

» > » » 66 > nadesłane . . —‘40 >
» » » » » » w tekście, kronika — 70 »
» » » • » > po kronice , — ‘56 »
» » » > » » na 1 -szej *tr. , — ’80 »

» » 
* > 
* > 
> >

Cala strona za teks tem ........................
Pół au-ony » » ........................
Ćwierć str. » »......... ........................
Jedna ósma strony za tekstem 
Cała pierw.za strona pod nagłówkiem

. 260'—  zł. 

. 126 -  .
. 66 ‘ —  »

, 3 b -  .
. 600 —  .

O g ł o s z e n i a  z a m l e j s o o w e  26% d r o ż e j .
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P m w n i l i w  U m w łp w c li m Lwowie.Zo^łdd Ubezpieczeń
W  dniu 11 kwietnia 1930 odbyło się 

pod przewodnictwem Prez. Dr. W łady­
sława Stesłowicza oraz w  obecności 
Delegata Ministerstwa Pracy i Opie­
ki Społ., Naczelnika Wydziału Wacła­
wa Brunera i Delegata W ojew. Radcy 
L. Osuchowskiego Walne Zgromadzenie 
Delegatów Zakładu Pensyjnego dla 
Funkcjonariuszy, obecnie Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w e Lwowie. Giównym przedmiotem o- 
brad Zgromadzenia było m. in. spra­
wozdanie Wydziału Kierującego z czyn 
ności i rachunków za rok 1929.

Wedle sprawozdania majątek Zakła­
du w  dniu 31 12 1929 wynosił w 
dziale ubezpieczenia emerytalnego zł. 
57,584.437.57, a w dziale ubezpiecze­
nia na wyp. braku pracy 5,184.068.69 
zł. w  innych funduszach (ubezpieczenia 
dobrowolne itd.) zł. 2,506.881.34 razem 
zł. 65,275.387.59. Dochody w  oby­
dwóch działach ubezpieczenia składały 
się głównie z przypisanych składek zł. 
16,249.909 i z lokaty majątku złotych
3.577.023.70, razem 19,819.933.79 zł. 
Koszty administracyjne wynosiły złot. 
830,066.34, czyli 4‘91 proc. przypisa­
nych składek w  dziale emerytalnym, a 
6.21 proc. składek w  dziale ubezpiecze­
nia od bezrobocia. Koszty te jednak 
zostały w  całości pokryte z części do­
chodów z lokat bez żadnego naruszenia 
ściągniętych składek. — Wydatki na 
świadczenia ustawowe były pokrywa­
ne częściowo z dochodów z lokaty ma­
jątku, a częściowo ze składek ubezpie- 
czeniowycn.

Stan członków ubezpieczonych z kon 
cem r. przedstawiał się w  ilości 43.756 
osób. W  porównaniu z rokiem 1928 
liczba ubezpieczonych wzrosła o 6.6&9 
osób.

Świadczenia emerytalne pobierało 
3.033 osób w  rocznej sumie złot.
2.987.759.71, a w  szczególności: ren­
ty nieudolnośdi’ i :starcze 923 osób z łą­
czną kwotą 1,415.072 zł., renty wdo­
wie 933 osób z kwotą zł. 743 966.40 
renty sieroce 694 z kwotą 197.008.80 
zł. Nadto wypłacono tytułem odpraw 
zł. 376.222.25 dla 249 osób, a na lecz­
nictwo obowiązkowe z art. 25 i profi­
laktyczne z art. 61 dekretu 255.490.26 
zł. — W  porównaniu z rokiem poprze' 
dnirn świadczenia emerytalne wzrosły 
o 26.80 proc.

Świadczenia z powodu braku pracy 
wyniosły w  roku sprawozdawczym łą­
czną kwotę 1,174.545 66 zł Suma mie­
sięcy zasiłkowych wynosTa 9.212, czyli 
o 6.953 miesięcy więcej niż w  roku 
poprzednim.

Akcję leczniczo-wypoczynkową pro­
wadził Zakład w  roku sprawozdaw­
czym jeszcze na zasadzie regulaminu 
z ub. r., który przewidywał lecznic­
two profilaktyczne i restytucujne w  
ścisłem t~go słowa znaczeniu, oraz ak­
cję leczniczo-wypoc/ynkową. —  Z le­
cznictwa tego korzystało w  ciągu roku

705 osób przez 18.217 dni leczenia. — 
Wydatki z powodu tego leczenia, które 
obejmowały koszt utrzymania częścio­
wy lub całkowity, pomoc lekarską i za­
biegi lecznicze, taksy, zas łki pieniężne 
na leczenie itp. wyniosły łączną sumę 
zł. 2.54.205.16, czyli w  porównaniu z 
rokiem 1928 o 126.517.25 zł. więcej. 
Leczenie odbywało się przeważnie w  
pensjonatach Zakładu w  Zakopanem, 
Krynicy, Truskawcu i Jaremczu, a tak­
że w  obcych sanatorjach lub leczni­
cach, o ile zachodziła tego potrzeba.

Nadmienia się przytem, że zasady do 
tychczasowej akcji leczniczej zostały już 
zmienione przez Związek Z. U. P. U. 
do którego kompetencji w  myśl p. 2 
art. 86 dekretu należy koordynowanie 
postępowania leczniczego wszystkich 
zakładów. Wobec tego począwszy od 
r. 1930 Zakład musi się w  swej ancji 
kierować zasadami regulaminu, uchwa­
lonego przez Zarząd Zw. Z U. P U. 
oraz ustalonym corocznie przez tenże 
Związek planem działalności leczniczej 
Zakładów. — W  związku z tem pen­
sjonaty Zakładu w  Zakopanem, Tru­
skawcu i Jaremczu zostały przeisto­
czone na lecznice wyłącznie dla ubez­
pieczonych wszystkich ZUPU. na tej 
zasadzie, że na podstawie zawartej 
umowy wspólnej każdy z Zakładów 
ma przydzieloną dla swoich członków 
pewną ilość mieisc w  wspomnianych 
pensjonatach, którą może dysponować 
i jest odpowiedzialny za obsadzenie 
tych miejsc.

Działalność Zakładu w  zakresie akcji 
budowlano-mieszkaniowej ograniczyła 
się w  roku 1929 do prac nad ostatecz- 
nem wykończeniem i uporządkowa­
niem drugiej serji domów pieczy mie­
szkaniowej we Lwowie i w  Krakowie, 
oraz do prac przygotowawczych do roz 
poczęcia budowy dalszej serji domów 
mieszkalnych zarówno dla pracowni­
ków umysłowych, jak i robotników 
zgodnie z inicjatywą Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Społecznej i powziętą w  
tej sprawie uchwałą Rady Ministrów z 
4 XII. 1929. Dalsza ta akcja będzie 
oparta na zasadzie ustawy o rozbudo­
wie miast. Wedle dokonanej repartycji 
funduszów na akcję budowlaną między 
wszystkie Zakłady ubezpieczeniowe, 
przypada na Zakład lwowski w  ciągu 
pierwszych 5 lat kwota zł. 17,000.000. 
W  rsku 1930 Zakład przystąpi do bu­
dowy domów urzędniczych we Lwowie 
i w  Krakowie oraz domu robotniczego 
we Lwowie. Szkice i plany budowla­
ne tych domów są już opracowane 
przez utworzone tymczasowo przy Mi- 
nistrestwie Pracy i Opieki Społecznej 
Biuro Projektów w  Warszawie i bu­
dowa będzie tak wcześnie rozpoczęta, 
aby jeszcze w  bieżącym roku była 
doprowadzona pod dach.

Walnę Zgromadzenie po dłuższej dy­
skusji zarówno nad sprawozdaniem 
rocznem jak i innemi glówniejszemi

sprawami, które były na porządku o- 
brad uchwaliło między innemi-

1. udzielić absolutorjum W ydziało­
wi Kierującemu z czynności i rachun­
ków za rok 1929,

2. wykazaną w  bilansie asekuracyj- 
no - technicznym działa dobrowolne­
go ubezpieczenia b. Twa Wzajem­
nych Ubezpieczeń Urzędników Pry­
watnych nadwyżkę za ostatni okres 
bilansowy w  kwocie złotych 16.034.72 
przeznaczyć na wypłatę zasiłków nad­
zwyczajnych dla rencistów tego dzia­
łu ubezpieczenia w  grudniu 1930 i 
w  grudniu 1931,

3. wobec groźnego bezrobocia wsrod 
pracowników umysłowych i potrzeby 
przyjścia im z pomocą materjalną u- 
prosić Ministerstwo bądź to o zna­
lezienie odpowiedniego sposobu dla 
przedłużenia ustawowego okresu za­
siłkowego, bądź o zezwolenie wszyst­
kim Z U. P. U. na wydzielenie ze 
swoich rezerw odpowiednich sum na 
wypłatę dobrowolnych zasiłków w  
wypadkach, w  których materjalna po­
moc Z. U. P. U. okaże się konieczną,

4. domagać się od kompetentnych 
czynników jak najrychlejszego prze­
prowadzenia nowelizacji dekretu o u- 
bezpieczeniu pracowników umysłowych 
na zasadzie uwag, przedłożonych juz 
przez Zakład w  swoim czasie Zw iąz­
kowi Z. U. P. U.,

5. ponieważ opracowany przez M i­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
projekt ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łeczncm ma pod względem organizacyj­
nym częściowo dotykać również ubez­
pieczenia pracowników umysł, uprosić 
Ministerstwo, aby projekt ten przed 
wniesieniem do ciał ustawodawczych 
rozesłało wszystkim instytucjom ubez­
pieczeniowym i związkom zawodow. 
dla wyrażenia o nim swej opinji i u- 
wag. Opiuję o tym projekcie w  imie­
niu Zakładu ma wyrazić Walne Zgro­
madzenie Delegatów, które w  tym celu 
winno być zwołane na nadzwyczajne 
posiedzenie natychmiast po nadesłaniu 
Zakładowi wspomnianego projektu u- 
stawy,

6. Zgodnie z życzeniem Związków 
zawodowych pracowników umysło­
wych domagać się u kompetentnych 
czynników podwyższenia funduszów 
które w  myśl dotychczasowego planu 
mają być przez Zakład obrócone na 
budowę domów mieszkalnych dla u- 
bezpieczonych, a budowę domów ro­
botniczych przez Zakład traktować tyl­
ko ze stanowiska lokaty kapitałów

7. zwrócić się do Ministerstwa Pra­
cy i Opieki Spcrecznej z prośbą o w y ­
danie w  jaknajkrótszym czasie regu­
laminu wyborczego, oraz o zarządze­
nie na podstawie tego regulaminu w y­
borów do władz i organow Z. U. P. U.

Pozatem Walne Zgromadzenie po­
wzięło jeszcze szereg uchwał i rezo- 

1 lucyj w  innych sprawach bieżących.
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